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u premiera 
Cyrankiewicza

PREMIER CYRANKIEWICZ 
dejmował w salonach Rady Mini­
strów 165-osobową delegację chło­
pów polskich, którzy wrócili a 
USRR.

W przyjęciu wzięli udział: marsza­
łek Sejmu Kowalski, członkowie 
rządu RP, oraz ambasador ZSRR — 
Wiktor Lebiediew.

Delegację powitał serdecznie pre­
mier Cyrankiewicz. Następnie po­
szczególni członkowie delegacji dzie­
lili się wrażeniami ze swego pobytu 
w USRR.

po-

Uroczystości 
w Budapeszcie

Z OKAZJI 101 rocznicy Wiosny 
Ludów i powstania węgierskiego 
1848 r. odbyła się 15 marca w Buda­
peszcie na Placu Bohaterów wielka 
manifestacja młodzieży węgierskiej, 
która zamieniła się w manifestację 
na rzecz wolności i pokoju. W ma­
nifestacji wzięło udział ponad 100 ty­
sięcy młodzieży robotniczej, chłop­
skiej, pionierów i studentów. O go­
dzinie 9 rano na trybunie honorowej 
zasiadł wicepremier Rakosi, obok 
niego — członkowie rządu. Nieco 
później przybyli prezydent Szakasits 
i premier Dobi, a w chwilę później 
owacyjnie witana rządowa delegacja 
bułgarska z wicepremierem Kolaro­
wem na czele.

Kulminacyjnym punktem manife­
stacji było ślubowanie na wierność 
węgierskiej demokracji, socjalizmo­
wi i przywódcy ludu węgierskiego — 
Matiasa Rakosi’emu.

W rocznice zdobycia Kołobrzegu
■

■ -

■

X' ■ ■■

- 1 JLł St.
Dnia 18 marca 

mija czwarta rocz* 
nica zakończenia hi 
storycznej bitwy o 

| Kołobrzeg. Miasto 
* to było pierwszym 
i portem nad Bałty* 
f kiem, zdobytym

powstańców
w pldn. Korei

W korespondencji z Seulu „New 
York Times” potwierdza wiado­
mość o szeroko rozgałęzionej akcji 
partyzantów w południowej Ko­
rei. W obliczu pogarszającej się 
systematycznie sytuacji marionet­
kowy rząd południowej Korei 
zwrócił się z prośbą do Stanów

I^Z Armii >ewÓ^ Zjednoczonych o jak najszybszą
ska Polskiego. Na 
zdjęciu fragment z 
uroczystości, któ* 
ra odbyła się nad 
brzegiem morza tuż 
po zdobyciu Koło* 
brzegu. (Patrz ar* 
tykuł str. 3).

Węgierskiego Frontu Ludowego
Klasa robotnicza w sojuszu z pracującym chłopstwem

na drodze do socjalistycznych Węgier
15 MARCA odbył się w Budapeszcie w wielkiej sali sportowej pierw- 1 

szy kongres Niepodległościowego Frontu Ludowego. W kongresie wzięło ‘ 
udział 2 tysiące delegatów komitetów ludowych wojewódzkich i miej­
skich ze wszystkich stron kraju, reprezentujących wszystkie demokra­
tyczne siły kraju- Na górnej ścianie Hali Sportowej wisiał olbrzymi 
napis: „Klasa robotnicza w sojuszu z pracującym chłopstwem na drodze 
do socjalistycznych Węgier**.

Metody zastraszania
w brytyjskim ruchu robotniczym

Wobec niepowodzenia dotych­
czasowej nagonki antykomuni­
stycznej w łonie brytyjskiego ru­
chu zawodowego, prawicowe kie­
rownictwo Trade Unionów posta­
nowiło użyć środków zastraszenia. 
W tym celu biuro wykonawcze 
TUC wydało nowy okólnik, pod­
żegający robotników do walki z 
komunizmem. Okólnik zarzuca o- 
kręgowym radom związkowym 
niewłaściwe reprezentowanie ru­
chu zawodowego, zapominając o 
tym, ae rady te są wybierane 
przez samych robotników. Prawi­
cowi przywódcy TUC grożą reor­
ganizacją rad okręgowych oo 
przeprowadzeniu „specjalnego 
śledztwa”.

Powyższy okóh ik spotkał się z 
powszechnym potępieniem wśród 
brytyjskich mas pracujących. W 
kołach robotniczych podkreśla się, 
że nowe posunięcie kierownictwa 
TUC jest dowodem jego słabości

i świadczy raz jeszcze o tym, iż 
cała dotychczasowa kampania an­
tykomunistyczna, prowadzona w 
łonie ruchu zawodowego, spaliła 
ne panewce.

Dotychczas następujące 
niejsze związki zawodowe 
ciwstawiły się energicznie 
komunistycznej propagandzie, pro 
wiadzonej przez władze kongresu 
związków zawodowych (TUC): 
zw. elektryków, zw. kolejarzy, zw. 
pracowników filmowych, zw. hut­
ników, zw. pracowników straży 
pożarnej, zw. mechaników prze­
mysłu metalowego, zw. robotni­
ków przemysłu samochodowego. 
Poza tym ogromna ilość prowin­
cjonalnych związków zawodo­
wych odrzuciła antykomunistycz­
ne zalecenia TUC. (PAP).

waż- 
prze- 
anty-

O godzinie 11.30 na salę weszli 
członkowie prezydium Tymczasowej 
Rady Frontu Ludowego z jej prze­
wodniczącym Rakosim na czele, zaj­
mując miejsce za stołem prezydial­
nym. Za stołem prezydialnym zajął 
również miejsce prezydent republiki 
Węgier.

Obrady kongresu otworzył premier 
Dobi, witając w serdecznych słowach 
przybyłych delegatów. Za stołem 
prezydialnym zasiadła również prze­
bywająca w Budapeszcie bułgarska 
delegacja rządowa z wicepremierem 
Kolarowem na czele. Zebrani zgo-

i towali delegacji bułgarskiej serdecz­
ną owację wznosząc przez dłuższy 
czas okrzyki na cześć Dymitrowa.

Następnie premier Dobi przedsta­
wił porządek dzienny obrad, który 
został przyjęty przez aklamację. Za­
sadniczy referat wygłosił przewodni­
czący Tymczasowej Rady Frontu 
Ludowego Rakosi, który złożył spra­
wozdanie z działalności Rady od 
chwili jej powstania 1 lutego br. 
oraz omówił problemy wewnętrzne 
Węgier i politykę zagraniczną.

W dalszym ciągu obrad wygłosił 
przemówienie bułgarski minister 
spraw zagranicznych Kolarow i od­
była się dyskusja nad statutem or­
ganizacyjnym Frontu Ludowego.

Późnym wieczorem we wtorek 
przystąpiono do wyborów członków 
Rady Front j Ludowego.

dostawę większych ilości sprzętu 
wojskowego (PAP).

Anglosasi wstrzymują 
procesy przeciwko 
japońskim zbrodniarzom

KOMISJA DALEKIEGO WSCHO­
DU postanowiła większością głosów 
wstrzymać ostatecznie wszystkie pro­
cesy przeciwko Japończykom, oskar­
żonym o spiskowanie i przygotowanie 
wojny agresywnej oraz popełnienie 
zbrodni wojennych. Odpowiednie 
dyrektywy przesłano już do gen.
zbrodni ' 
dyrektywy przesłano już ć_ o__
Mac Arthura. Decyzja ta ma na celu 
— jak oświadczył przedstawiciel ko­
misji — „usunięcie niepewności, w 
jakiej żyli po wojnie Japończycy, 
zaliczeni do I kategorii przestępców". 
Postanowienie to będzie miało rów­
nież — według słów rzecznika —• 
„wielki wpływ psychologiczny" na 
ludność japońską. W końcu decyzja 
usuwa raz na zawsze możliwość o- 
skarżenia cesarza o spiskowanie lub 
przygotowywanie wojny napastni­
czej. (pap)

0 umiędzynarodowienie
Zagłębia Ruhr?

AGENCJA REUTERA donosi a 
Luksemburga o utworzeniu jednoli­
tej organizacji związkowej, grupu­
jącej hutników i górników z Nie. 
mieć, Francji i krajów Beneluxu. 
Uczestnicy konferencji powzięli u- 
chwałę, w której wzywają krajowe 
związki zawodowe do poparcia ak­
cji na rzecz umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry oraz zapewnienia 
udziału robotników w kierownictwie 
przemysłem tego zagłębia. (pap)

Rumuńska Partia Robotnicza 
wobec zagadnienia 
socjalistycznej przebudowy wsi

NA PLENARNYM posiedzeniu Komitetu Centralnego Ru™lińskiej par- -- --------------
tii . Robotniczej wygłosił referat geperalny sekretarz partii — Gheorghiu Mówca następnie wskazał na pra- 
Dej, który nakreślił zadania, stojące przed Rumuńską. Partią Robotniczą cę państwowych ośrodków maszyno­
wa związku z planem socjalistycznej przebudowy wsi. ’ 1

Ruchv wojsk 
w Palestynie

AGENCJA REUTERA podaje wia­
domość dziennika „Palestine Post", 
o złożeniu przez rząd Izraela na rę­
ce rozjemcy ONZ dr Bunche prote­
stu w związku z poważnymi przesu­
nięciami wojskowymi, dokonanymi 
przez dowództwo wojsk irackich na 
środkowym froncie Palestyny. Od­
działy irackie zajęły w ostatnich 
dniach nowe ważne pozycje strate­
giczne w trójkącie Tulkarm — Na­
blus — Jeni. Protest stwierdza, że 
te przesunięcia stanowią pogwałce­
nie warunków zawieszenia broni w 
Palestynie. (pap).

„Dobrg
dla kapitalistów francuskich

We wtorek rozpoczęła się we fran= 
ruskim Zgromadzeniu Narodowym 
dyskusja nad wnioskiem w sprawie 
votuim nieufności dla rządu Queuille'a. 
Rząd zamierzał ograniczyć dyskusję 
do krótkich wypowiedzi posłów, 
czemu sprzeciwił się przewodniczący 
frakcji komunistycznej Duclos. W 
wygłoszonym przemówieniu Duclos 
poruszył szereg aktualnych zagad5 
nień wewnętrznych oraz omówił raz 
jeszcze zagraniczną politykę premie8 
ra Queuille'a. Przypominając nie5 
dawny prowokacyjny wywiad 
Queuille'a, mówca potępił antyra5 
dziecką politykę obecnego rządu i

związanie się jego z amerykańskim im 
perializmem. Duclos poddał ostrej 
krytyce zawarty niedawno przez rząd 
francuski układ z b. cesarzem Annamu 
— Bao Dai. Duclos domagał się jak 
najszybszego zaprzestania wojny w 
Indochinacii, •

Zwracając uwagę na wzrastające 
ciężary podatkowe, które obarczają 
przede wszystkim świat pracy, mów5 
ca oświadczył: „Jeśli rok 1948 był 
złym dla narodu francuskiego, to oka= 
zał się on dobrym rokiem dla kapita= 
listów. 70 towarzystw akcyjnych za5 
deklarowało, że ich kapitał zakłado5 
wy przekracza po miliard franków".

. wo- traktorowych, podkreślając, że 
dla pewnego zmechanizowania gos->7 j . ... ... . I pewnego zmechanizowania go

Zadaniem partu — oświadczył I podarki wiejskiej potrzeba jest je- 
Gheorghiu Dej jest obrona chłop- szcze 30 tysięcy traktorów. Trak- 
stwa pracującego przed wyzyskiem , torów dostarczy rozwijający się 
ze strony bogaczy wiejskich oraz ■ przemysł rumuński oraz Związek Ra- 
stworzeme odpowiednich warunków | dziecki w ramach istniejącego trak- 
do stopniowej przebudowy gospodar- tatu handlowego. Traktory te sta- 
ki rolnęj na zasadach socjahstycz- nowić będą bazę techniczna dla neł-
nych. W tym celu wydana została 
ustawa zabraniająca handlu ziemią, 
a rząd premiera popierać będzie 
wszelkie formy spółdzielczości rol­
nej.

Nie ulega wątpliwości, że masowe 
przejście biednych i średnich chło­
pów do form gospodarki kolektywnej 
będzie procesem długim, ponieważ 
nie utworzono jeszcze odpowiedniej 
bazy technicznej i nie wyszkolono 
odpowiednich kadr. Dej podkreślił 
ważną rolę, którą odgrywają spół­
dzielnie wiejskie, stanowiące etap w 
przejściu od gospodarki indywidual­
nej do gospodarki zespołowej.

nowić będą bazę techniczną dla peł­
nego zmechanizowania gospodarki 
rolnej.

W zakończeniu mówca stwierdził, 
że partia stoi przed olbrzymim zada­
niem historycznym, przy wypełnie­
niu którego kierować się będzie do­
świadczeniem Związku Radzieckiego.

Plenum uchwaliło jednomyślnie 
rezolucję; która podkreśla, iż rumuń­
ska partia robotnicza opiera się na 
biednych chłopach, popiera chłopów 
średnich i zwalcza bogaczy wiej­
skich, a spółdzielnie wiejskie stano, 
wią etap przejściowy do socjalistyc* 

i nej przebudowy rolnictwa.
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dr.wBUpnp<ohpeozycH? List kobiet amerykańskich icina
JAK PODA JE z wyspy Rodos 

Agencja Reutera, rozjemca ONZ 
dr Bunche przedłożył na ostatnim 
posiedzeniu delegatów Izraela i 
Transjordanii nowe propozycje wy­
tyczenia linii demarkacyjnyeh w 
jonie Jerozolimy.

re-

<fo kohiet polskich
Związek kobiet amerykańskich przesłał do zarządu. oMwnego U-1 Dziś w duchu tych .trakcji br 

8I Kobiet w Polsce list, w którym wyrała swoją *"»•* dmemy wałczyć o najświętsze m
walki o pokój wraz z wielomillową armią członkiń SDFK.. List, | wszystkich praw o prawo do

W największym kinie Tel Avivu 
odbyła się premiera filmu pol­
skiego „Ulica graniczna1'. Na pókat- 
si« obecni byli przedstawiciele 
rządu państwa Izrael, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, liczni

Politycy USA 
w spói pracują 
z gangsterami

Kontakty amerykańskich dzia­
łaczy politycznych ze światem 
przestępczym charakteryzuje do* 
bitnie ogłoszone niedawno spra' 
wozdanie „komisji do badania 
przestępstw1* stanu Kalifornia. Z 
danych komisji wynika, że „syn­
dykat domów gry“ na czele któ­
rego stoi znany ganster Franco 
Costello wydaje rocznie ok. czter­
dziestu milionów dolarów na ła* 
pówki dla urzędników państwo* 
yych i działaczy politycznych. 
Bums ta stanowi około 20 proc, 
zysków osiąganych przez syndy­
kat dzięki „współpracy" z produ- 
eentami automatycznych ruletek 

innych aparatów gier hazardo­
wych.

„Prezes syndykatu" Castello 
skupił w swym ręku olbrzymi ka­
pitał uczestnicząc w najróżniej­
szych machinacjach związanych z 
,,działalnością" domu gry i inn. 
instytucji przestępczych. Cieszy 
się on wielkim autorytetem 
wśród działaczy politycznych No­
wego Jorku, kierując aparatem 
partii demokratycznej w tym sta­
nie. (PAP)

walki o pokój wrai z wielomillową armią członkln SDFK. List, wszysiKicn praw — o prawo . prłedstawicieie świata kultural- 
który dotarł do Polski z dużym opóźnieniem, podajemy w eołoścł.Jzyci^ brater8]fim ^^^„0 । nego i artystycznego Tel Aviva

Odczuwamy głęboko naszą od­
powiedzialność nie tylko wobec 
Amerykanek, leoz i wobec kobiet 
Chin i Grecii, będących w stanie 
wojny i wobec uciskanych kra­
jów kolonialnych,, wobec Hiszpa­
nii i tych wszystkich, którzy prze 
żyli straszliwą drugą wojnę świa­
tową.

Urządzamy zebrania w całym 
kraju i korzystamy z każdej spo; 
sobności popularyzowania walki 
o pokój światowy w radio i pra­
sie.

1 Dążymy do zakazania użycia

Drogie przyjaciółki!
W dniu 8 marca kongres kobiet 

amerykańskich łączy się z wami 
1 pozostała 8- milionowa potężna 
ąrmia kobiet ze światowej demo­
kratycznej federacji kobiet w wal 
ce o pokój. Jesteśmy dumne, że 
Międzynarodowy Dzień Kobiet za 
początkowano w Stanach Zjedno­
czonych i dziś zwracamy się do 
Amerykanek, aby znów wzięły w 
nim udział.

Żądamy, aby ogromne sumy wy 
dawane przez nasz rząd dla przy­
gotowania nowąi wojny świato­
wej były użyte dla podniesienia - —- 
stanu zdrowia, poziomu kształcę* . bomby atomowej, 
nia dzieci i stopy życiowej lud- 1 Amerykanki mają wspaniałe 
ności. tradycje walki o prawa kobiet

• • po losy de IV klasy do kolektury•Spiesz się » £
Stale duie wygranne. Losy do IV klasy do nabycia od 18 marca 
1949 r. Ogólnie już wypłacono 1361*000,000. Wykorzystaj 

swe szczęście. Zamiejscowym odwrotną pocztą. o9m

FABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
3-ei dzień ciqunienia lll-ej klasy

Solidarna akcja
w sprawie Kongresu Pokoju

Senaty wyższych uczelni w Pol­
sce podjęły apel międzynarodowe­
go komitetu łączności intelektua- 
Istów w sprawie kongresu pokoju

Senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu w dniu 15 marca 
br. powziął jednomyślną,uchwałę 
przyłączenia się do inicjatywy

Wyrok w procesie t
fermentacyjnym £SW',o nac!tii>ca w przem

Sąd Okręgowy w Warszawie o- 
głosił wyrok w toczącym się od 4 
dni procesie przeciwko byłym dy. 
rektorom przemysłu fermentacyj­
nego, oskarżonym o popełnienie 
wielomilionowych nadużyć.

Sąd uznał oskarżonych winny­
mi zarzucanych im w akcie oskar 
żenią czynów. Odnośnie oskarżon. 
Oppenheima, sąd podkreślił jego 
działanie na szkodę interesu pu­
blicznego przez przekroczenie za­
kresu swych uprawnień i pobiera­
nie wysokich łapówek. Przewód 
sądowy potwierdził w całej roz 
•iągłości, źe motywem działania 
zarówno głównych oskarżonych 
Oppenheima i Bel orskiego, jak i 
pozostałych 5 oskarżonych, była 
chęć osiągnięcia osobistego naj­
większego zysku ze szkodą dla kie 
rowanych nrzez nich instytucji 
państwowych. Kierując się tymi 
względami, oskarżeni wchodzili

w nielegalne spółki, dezorganizu­
jąc tym samym szybką odbudowę 
państwa, a w szczególności prze­
mysłu ordz dzisłąjąc demoralizu­
jąco na podległych sobie urzędni­
ków.

Sąd skazał oskarżonych Oppen­
heima i Belerskiego — na karę 
.dożywotniego więzienia i po 5 
mil. zł. grzywny oraz utratę praw 
honorowych i obywatelskich na 
zawsze, osk. Herezke i Smoliń­
skiego — na 15 lat więzienia oraz 
utratę praw honorowych i obywa 
telskich na lat 10, Pacewicza — 
na 12 lat więzienia, utratę praw 
na lat 10 oraz grzywnę 500 tys. zł. 
Oskarż. Rumińskiemu wymierzo­
no karę 8 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na lat 8, a 
osk. Stemlerowi — 7 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na 
lat 7.

międzynarodowego komitetu łącz­
ności intelektualistów.

Również senat akademicki Po. 
litechniki Warszawskiej na po­
siedzeniu nadzwyczajnym w dniu 
15 marca br. przyłączył się w, i- 
mieniu zespołów pracowników 
naukowych uczelni do apelu mię. 
dznarodowego komitetu łączności 

i intelektualistów.
Zarząd główny Związku Akade­

mickiej Młodzieży Polskiej wy­
stosował do międzynarodowego 
komitetu łączności intelektuali-

.. 1/____ , w której zgłasza
akces do Kongresu Pokoju.

Z całego świata napływają zgło­
szenia udziału w Światowym Kon 
gresie Zwolenników Pokoju.

Związek pisarzy węgierskich 
wystosował depeszę, w której so­
lidaryzuje się z akcją kongresową

1.100 delegatów na kongres mło­
dzieży czechosłowackiej wyraziło 
telegraficznie całkowite poparcie 
komitetowi Kongresu Pokoju.

W Szwajcarii powstał komitet 
przygotowawczy dla spraw kon­
gresu.

Komitety przygotowawcze zo­
stały utworzone również w Nor­
wegii. Holandii i Belgii. W Danii 
odbędzie się „tydzień przygoto­
wawczy do światowego kongresu 
zwolenników pokoju", zorganizo­
wany przez kobiety duńskie.

Na Kubie w skład komitetu 
przygotowawczego weszło wiele 
wybitnych osobistości.
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Dalszy ciąg wygranych na stronie 6-tej.

— Cóż, drogi przyjacielu, długie to dzieje, jak się tu 
wziąłem. Powiedz mi jednak najpierw co oznaczała ta 
strzelanina na ulicy.

— Chodziło o rzucenie bomby czy granatów na wy­
chodzący tłum Niemców z kina „Helgoland”. Wiesz za­
pewne, że jest to kino wyłącznie dla Niemców. Coś wi­
docznie stanęło na przeszkodzie, że bomby nie rzucono. 
Jedynie zastraszeni Niemcy strzelając naoślep wzdłuż 
ulic zabili kilku swoich, w tym nawet jednego poli­
cjanta. Gdyby nie spostrzegli się w porę, powystrzelali­
by się wzajemnie. Tyś był zdaje się jedynym Polakiem, 
który odniósł ranę.

— A kto dokonał tego śmiałego wyczynu — spytał 
aaciekawiony Marek.

— Młodzi ZWM-owcy. Widać nie orientujesz się 
kompletnie w sytuacji, jaka zaistniała tu w Guberni, 
a zwłaszcza w Warszawie.

— Pojęcia nie mam.
— Jest to akcja odwetowa kierowana przez Gwardię 

Ludową. Październik tego roku przyniósł nam z jesien­
nymi wichrami i deszczami, zupełnie coś innego: — pu­
bliczne egzekucje.

— Czytałem plakaty z nazwiskami straconych — 
przerwał Marek.

— O właśnie. Ale to nie wszyscy. Ilu ginie cicho, że 
tak powiem bez rozgłosu. A my chcemy im pokazać, że 
nie ulękniemy się terroru.

.Wczoraj np. już drugi raz w tym roku wrzucono

bombkę do „Baru Podlaskiego” przy ul. Nowogrodzkiej.
— Co to za bar — zapytał Marek.
— Restauracja „Nur fdr SS und Polizei”. — A ile pocią­

gów poszło w powietrze, ile uszkodzono torów... dumnie 
mówił Henryk. — No ale o tych sprawach porozmawia­
my może później; jutro... Czy masz gdzie nocleg?

— Jak narazie...
— Rozumiem. Zoetajesz u mnie i w porządeczku. Za­

raz urządzę tobie wprawdzie nie królewskie, ale łoże 
będące dziś dla niejednego łożem z bajki — odpowie­
dział z uśmiechem Henryk.

— Ale... — Marek zawahał się na chwilę. — Ty masz 
zdaje się tylko ten jeden pokój. Prawda?

— Tak. No i?
— Nic tylko... przecież Maria...
Henryk roześmiał się głośno.
— Ach o to tobie chodziło. Nie martw się. Maria na 

noc nie przyjdzie.
— Jak to, dlaczego? —- wykrzyknął Marek. — Nie 

zrozum proszę źle mojej ciekawości — dodał szybko 
— ja tylko...

— Ależ nie, nic podobnego mi na myśl nie przyszło. 
Poprostu Maria ma dziś nocną służbę. Pracuję teraz w 
szpitalu św Łazarza na Lesznie, a ja cóż — udzielam 
korepetycji. .

— Więc nie masz już...
— Nie skończyło się. Było to w lipcu. Byliśmy właś­

nie z Marią u znajomych, zasiedliśmy się nieco. Późno 
już było wracać i zostaliśmy. W nocy przybiegł portier 
ostrzec. Wieczorem zrobiono rewizję i znaleziono u mnie 
kilka numerów różnych pism. „Walka Młodych” i inne 
Poza tym znaleziono radio, choć było doskonale ukryte. 
W skrzyni na węgiel. Nie było po co wracać. Zmieniliś­
my mieszkanie, dokumenty, pracę...

A ty, jakie masz papiery?
— Żadnych — odparł spokojnie Marek.
— I udało ci się przejść tu do nas — Henryk pokiwał

ze zdumieniem głową — oł, zuch chłopak z ciebie. Nie 
zmieniłeś się dużo. Zresztą nabyłeś wpraWy jeszcze 
wtenczas u Greula. Pamiętasz te czasy dobrze?

— Takich chwil nigdy się nie zapomina — odpowie­
dział smętnie Marek. Jak na taśmie filmowej przesunęła 
mu się przed oczyma historia jego życia. Praca w Katowi­
cach, zdrada żony, morderstwo, ucieczka, praca jako ro­
botnik portowy w Gdańsku, wreszcie podziemie willi 
Greula, przesłuchiwania i... Maria... Tak, właśnie tam, 
w tak ciężkich warunkach poznał... Cztery lata minęło 
od chwili pożegnani się z nią. A jednak? Czyż zdołał 
o niej zapomnieć? Stała mu ciągle przed oczyma. Taka, 
jaką znał wtenczas, kiedy w nim tylko pokładała całą 
nadzieję. Zalękniona, smutna...

A tera#? Jest u jej męża. Nie śmiał go pytać, jak żyją. 
Henryk nie wspominał nic o tym. I kiedy już ostatecz­
nie stracił nadzieję, że kiedykolwiek będzie jeszcze mógł 
rozmawiać z Marią, wydarzenia dzisiejszego wieczoru 
zetknęły go z Henrykiem. Więc jutro rano zobaczy Ma­
rię. Jak go przyjmie? Czy pamięta jeszcze o nim? Czy 
też w jej myślach jest tylko rekwizytem przeszłości, o 
którym wspomina się przy tej, czy innej okazji, tak sa­
mo, jak o sukience znoszonej, czy znajomej sprzed kilku 
lat. W nocy ból lewego ramienia dokuczał Markowi. 
Czuł, że ma gorączkę. Słyszał równy, spokojny oddech 
Henryka. Zza ściany dochodził jakiś przytłumiony stu­
kot maszyny. To fabryka. — Fabryka dokumentów. Od 
jutra rana przestanie już być Markiem Wileckim. Po 
raz drugi w swym życiu. Nie wiedział nawet, jakie naz­
wisko wpiszą mu do Kennkarty. Ale przecież to obo­
jętne.
Myśli jego powracały ciągle do Marii. Przecież kilka go­
dzin dzieli go zaledwie od chwili, w której ją zobaczy. 
Po czterech latach. Wydawać by się mogło, że to długi 
okres. A jednak czas ten nie zdołał zatrzeć ani na mo­
ment obrazu Marii. Towarzyszyła mu w myślach ciągle. 
Była z nim przy pracy i odpoczynku, była w jego snach 
i marzeniach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
CHOPINOWSKI

1? marca 1830 
ro Warszawie 
to Teatrze Na­
rodowym kon­
certuje Fryde- 
ryk Chopin roy- 
bonując Kon- 
cer^ fortepiano­
wy F-moll op. 

2? oraz Fantazję na tematy pol­
skie op. 13. Koncert odbył się 
ze współudziałem Mayerowej —■ 
śpiew i Goernera — waltornia. 
Orkiestrą dyrygował Karol Kur­
piński. W liście do Tytusa Woy- 
ciechowskiego Chopin pisze o 
swoim koncercie: „Pierwszy więc 
koncert, lubo był pełny i od 
trzech dni naprzód ani lóż, ani 
krzeseł nie było, nie zrobił na 
masie wrażenia, jakem ja rozu­
miał. Pierwsze Allegro' dla 
małej liczby przystępne, zyskało 
to brawo, ale jak mi się zdaje 
dlatego, że trzeba się było dzi­
wić, co to jest i niby udawać ko- 
neseurówl Adagio i Rondo naj­
większy efekt sprawiło, tu już 
szczersze okrzyki dały się sły- 
szyć, — ale eo Potpury na tema- 
ta polskie, zupełnie podług mnie 
celu nie dopięły. Dano brawo, 
i w tern przekonaniu, że trzeba 
mu dać na odchodnem znać, żeś- 
my się nie znudzili. — Kurpiń­
ski uważał tego wieczora nowe 
piękności w moim koncercie, a 
Wiman jeszcze się przyznał, że 
nie wie, co ludzie dopatrują m 
mojem Allegro. Ernemann był 
zupełnie kontent, a Elsner żało­
wał, że mój pantaljon głuchy, 
i że basowych passaty słychać 
nie było. Tego wieczora o ile 
paradyzowi i ci co w orkiestrze 
stali, byli zadowoleni, o tyle par­
ter narzekał na ciche granie, — 
i chciałbym być u Kopciuszka, 
żeby słyszeć debata, jakie się 
musiały toczyć o moją osobę 
Dlatego to Mochnacki w Kur je­
rze Polskim, wychwaliwszy mię 
pod niebiosa, a szczególnie Ada- 
giOj^ na końcu radzi więcej ener-

W dniu IT. X 1934 powstał w 
Warszawie Instytut Fryderyka 
Chopina.

Dzisiaj odbywa się w War­
szawie w sali Romy I koncert 
historyczny, na którym zostanie 
odtworzony program I koncertu 
Chopina w Warszawie.

■..........

Czy rozwiązanie problemu
LZ- i rr i i— -y v/ -y m

Wiklina 
na piaskach i mokradłach

Kielce, w marcu.

W województwie kieleckim jest jeszcze wiele nieużytków, które 
zajmuję prawie dziesiątą część całego obszaru Kielecczyzny. 
Co najmniej drugie tyle zajmuję pół-nieużytki, liche, wyjało­
wione grunty poleśne, podmokłe, torfiaste łąki i pastwiska po­

rosłe kwaśną trawą, nie nadającą się na paszę, względnie kiepska rola 
piaszczysta, na której tylko w wyjątkowo mokre lata ooś niecoś się 
urodziło.

Choćby nawet połowę tych pół- 
nieużytków udało się zamienić 
w ziemię orną przez drenowa­

nie i wapniowanie, względnie na­
wadnianie i intensywne nawożenie, 
co zresztą jest bardzo kosztowne, to 
i tak, łącznie z całkowitymi nieużyt­
kami, posiadała by Kielecczyzna ok. 
200 tysięcy ha wszelkiego rodzaju 
wąwozów, wzgórz, piachów, osypisk 
i mokradeł, które leżą bezużytecznie, 
nie przynosząc korzyści ani właści­
cielom, ani państwu.

Jeśli chodzi o tereny państwowe, 
istnieje 20-letni plan zalesienia nie­
użytków, przy czym w niektórych 
wypadkach projektuje się wysadze­
nie wikliny. I tu przechodzimy do 
właściwego tematu. Podobnie ol­
brzymią większość nieużytków, na­
leżących do chłopów, względnie 
gmin wiejskich i miejskich, można by 
obsadzić wikliną, która bardzo szyb­
ko przyniesie korzyści, dostarczając 
łoziny na wszelkiego rodzaju wyroby 
koszykarskie.

Do ostatnich czasów istniało mnie­
manie, że wiklina może rosnąć tyllęo 
na miejscach wilgotnych. Przekona­
nie to jest błędne. Mamy ok. 30 od­
mian wikliny, dających się — zależ-

HISTORYCZNE DNI
Kołobrzeg zdobyty! — Szpital - Szabrownicy pracuję - Prawdziwi pionierzy

Kotobrzeg, w marcu.

Od północy — morze. Od Za­
chodu wije się Prośmica, głę­
boka nieuregulowana. Od po­
łudnia wiosenne zalewy 

bagna....
3-ci marzec. Naokoło miasta rowy 

oszalowane deskami i belkami, a na 
bagnistych terenach zachodnich oko­
py narzutowe z darniny. Od morza 
salwy armatnie. Około 20 okrętów 
wojennych patrzy lufami w miasto. 
Niemcy zakopani jak krety w rowach 
na cmentarzyskach nadmorskich i la­
sach... Godzina 7 rano. Wjeżdżają 
pierwsze czołgi i pierwsze samoloty. 
Niemcy bronią siię zacięcie Jud zda­
ją sobie sprawą, że będą, ze wszyst­
kich stron otoczeni. Korzystają z 
chwil ,,ciszy" podjeżdżają do portu 
małymi statkami, aby zabierać lud­
ność cywilną. Dzieją aią przy tym 
tragiczne sceny, bo nadątżyć nie mogą 
i starzy i dzieci więc unosi ich fala 
bezapelacyjnie. Budynki pomiędzy 
poszczególnymi pierścieniami. Niem­
cy przygotowali również do obrony. 
Głównym jej punktem by) rejon por­
tu u ujśloia Prośtnicy.

W dniu 8 marca 6 dywizja pdech. 
rozpoczyna bitwę z oddziałami nie­
mieckimi. 18 pp. od strony dworca. 
Początek walk ciąfżki. Niemcy bro­
nią się: zajadle o katżidą bramę o każ­
dą zagrodę czy dom. W dniu 12-tym 
marca dopiero docierają oddziały WP 
do drugiego pierścienia obrony. W 
dniu 16-go oddziały 3 dp i 18 dp 
zbliżyły się do ostatniej linii obrony, 
a w dniu 17-go został port zdobyty. 
18-go oddziały ruszyły do szturmu 
zdobyły dworzec, a Niemców wypar­
ły na morze. Kołobrzeg jest pierw­
szym portem zdobytym w ostatniej 
wojnie przez polskich żołnierzy, Mt-

Ucichfy działania wojenne Przyj­
rzyjmy się teraz — tym którzy są na 
posterunku żołnierskim chociad żoł­
nierzami nie byk. W Kołobrzegu by­
ło około V Polakólw pozostałych i 
rołtót u Niemców. Byti tacy którzy 
wracali z niewoli niemieckiej. Wszy­
scy ri — niosą, jak mogę pomoc ran­
nym Oczyszczają miasto z gruzów 
ochrania ją co jeszcze da się ochronić, 
W obecnym Zarządzie Miejskim była 
placówka Czerwonego Krzytha. Tam 
znosiło się wraystkie sani tamta przy­
rządy, które po tym doatarcza się do 
szpitala. Lękam Redzki organizuje 
szpttal.

— Barykady i olała zabitych tarud- 
irfafy ogromnie preoę — opowiada

nie od gatunku — uprawiać na zie­
miach nawet o podłożu skalistym. 
Instytut Puławski udziela co do tego 
wyczerpujących wskazówek i do­
starcza sadzonek odpowiedniego ga­
tunku wikliny. Wikliną można ob­
sadzić nawet usypiska przy wapien­
nikach, na których, zdawało by się, 
nic już posadzić się nie da. Podkreś­
lić trzeba, że każdy gatąnek wikliny 
daje łozinę, przydatną w komykar- 
stwie i przemyśle wikliniarskim.

Koszykarstwo, mogące stanowić 
dodatkowy, a niezły zarobek dla 
małorolnych, jest bardzo słabo roz­
winięte w Kieleoczyźnie. A rae- 
miosła tego łatwo się nauczyć. Nie 
wymaga ono wkładów pieniężnych 
i zawsze może liczyć na zbyt wy­
tworzonych produktów. Spraęty ko­
szykowe znajdą zawsze chętnych 
nabywców nie tylko ze względu na 
swoją lekkość, ale i cenę, o wiele 
niższą od ceny wyrobów drewnia­
nych lub metalowych.

I jeszcze jedno. Wiklina rośnie 
bardzo szybko i nie trzeba czekać 
latami na zbiór łoziny, którą nawet 
w stanie surowym można wysyłać 
na rynki nie tylko krajowe, ale i za­
graniczne. (S. BJ 

nam dr Redzki — lecz zaciągnęliśmy 
do tej roboty szabrowniklóiy.

— A ww-c byli tu szabrownicy i to 
tak odiraizu?

— Wyrośli jak spod ziemi i to w 
drugim dniu po wzięciu miasta — 
byłta to zorganizowana szajka łańcu­
chowa, gdyiż kolej dochodziła tylko 
do Bialogrodu. Wiec w Białogrodzie 
był dalszy łańcuch szabrowników, 
który odbierał i wywoził julź pocią­
giem przywiezione ,,towary" na ręcz­
nych wózkach.

— W jaki sposób zostali zatrud­
nieni ?

— Kańdy — brzmi odpowiedź — 
z nich muaiał odpracować 24 godzin 
przy oczyszczaniu z zabitych miasta 
i tak przyzwyczaili się do tego syste­
mu, że potem sami zgłaszali się...

Jednak jak dowiadujemy się — 
wiele szabrowników „poległo na po­
sterunku" 1 to wtedy, gdy już obra­
dowani złotem i kryształami jeszcze 

* Wrocławia

Ostatnie harce zimy 
Pod ciosami wichury — W zasypanym schronisku — Wzdłuż czubków 
słupów telegr. ficznych — 8-inetrowa pokrywa śnieżna — Białe szaleństwo

; do Szklarskiej Poręby, więtc wszyscy i a drobne, czarne punkcilki nardainw 
Otrzepujcie eta- trzej powrócili do schroniska, ba- widoczne są nawet dla nieuzbrokwta- iTl/TVl^ Nil T nil  —- ■ oil j • . w* ■go oka z Szklarskiej Poręby.

Niemniej burza śniegowa nie prze- 
minęfa bez śladów. Nie wiadomo 
jeszcze, czy nagła zamieć nie schwy­
tała kogoś w gółrach, czy w białych, 
miękkich objęciach zimy nie zasnął 
ktoś — na zawsze. Dopiero wiosen­
ne promienie sfońęa roztopią grubąt 
pokrywę i odsłonią może niejedną 
trageddięi.

W Szklarskiej odbywają ąię co 
niedzieli zawody z udziąłem setek 
zawodników i tysiięcznyiah tłumów 
publiczności. Sezon narciarski, tak 
niespodziewanie odkryty 1 nieprze- 
czuwany — nie zawtódł jednak. 
Szklarska i Karpacz sta’y się stolica­
mi sportów zimowych.

Po kilku dniach, otrzepując znowu 
starannie buty tym razem z błota, 
wysiądę z zadyszanych pociągów 
wrocławianie na Dworcu Gtównym 
i ruszą z parą desek na ramieniu do 
domu. Czuć się będą: przy tym nie­
swojo: powitają ich bowiem ironicz­
ne spojrzenia wroctawianek, przybra­
nych jułt w najnowszego fasonu 
wdzianka , wiosenne (wroc)awianki 
nie spojrzenia), powita ich gruchający 
na Podwalu Oławskim słowik i rumor 
walępyćh się cegieł.

Wbiwszy mocno nogi w ziemię, u— 
chwyciwszy żylastymi nęfcoma za 
sznur, bęidą robotnicy rytmicznym ru­
chem szarpać wiszącą nad nimi wy­
paloną- ścianę. Aż runie, odsłania j*ąc 
kawał wiosenego błękitu i piękno 
miasta.

Zasypany zawieją: wojenną Wroc- 
*aw wydobywać silę będzie w ich 
oczach na świat, na słońce. z. G.

Wrocław, w marcu.

rannie śnieg z bu- cząc, by śnieg znów nie zasypał wy- 
tów, wchodzą do —*------ ' ' “
obszernego hallu 
dworcowego. Po­
woli wyłaniają się 
z mroku nocy mło­
de, roześmiane od 
ucha do ucha twa­
rze, trzaskają , de­
ski", dzwonią po 
kamiennej posadz- 

buty narciarskie Skaczą czarnece buty narciarskie Skaczą, czarne 
wskazówki po oświetlonych tarczach 
•egąnów, megafon wywołuje nazwy 
miejscowości, które aft tutaj pachną 
Świerkami i skrzypią: śniegiem: Jele­
nia Gótra, Kudowa, Kłodzko...

Już od dwu tygodni płynie przez 
dworzec wrocławski niekończący ażę 
sznur narciarzy w pogoni aa zimą. 
Nagle, niespodziewanie spadła ona 
na Dolny Śląsk, zasypała go śmte- 
giem śkdęAa lodem. Marzec ma jed­
nak swoje prawa i dzisiaj dziwnie 
trochę wyglądają) już sylwetki narcia- 
nęy na czarnym, wilgotnym bruku 
wrocławskim. Tam, o sto kilometrów 
od miasta, sę jednak podobno wyma­
rzone warunki narciarskie. Oóiry 
i śtnieg ciągną, jak magnes.

Inwazja zhpy w Karkonoszach była 
nagła i niespodziewana. Kierownik 

nta i dokładnie:
Zapadał jud zmrok. Od dwu dni 

padał drobny śimeg i wiał porywisty 
wiatr, tak, to ruch narciarzy w gó­
rach zmniejszył się znacznie ze wzglę­
du na niesprzyjające warunki atmos­
feryczne. W schronisku w tej chwili 
znajdował się tylko gospodarz i dwu 
narciarzy, którzy niedawno ochronili 
sią tu oa noc, nie chcąc już ze wzglę­
du na sftófańoną godzinę zjeżdżać do 
Szklarskiej Poręby.

śnieg sypał coraz gęstszy, panowa­
no przenikliwe zimno. Około 8-rpej 
wieczorem zerwał się huraganowy 
wicher. Całe schronisko chwiało sięi 
pod j«go naparem mowy nie było 
o spaniu. Wobec tego wszyscy trzej 
lokatorzy zebrali się w jednym po­
koju, zapalili ogień na kominięu 
i przepędzili noc przy pogawędce, 
nasłuchując coraz silniejszych pod- 
muchótw wichru.
O świcie wszyscy zdrzemnęli taę na 

krzesłach. Pierwszy obudzi? się go­
spodarz •cbrooHęa i z praeratjeniem 
stwierdził, ft na jogo zegarku jest joli 
ótema rano, chociaż M oknem pano­
wała nieprzenikniona noc. Doszedł­
szy do wniosku, ie schronisko zosta- 
to zasypane mapami Śiniegu, zbudził 
swoich towarzyszy, po czym wszyscy 
trzej zaczęli wywóftać drzwi do hallu. 
Okazało sty, to wicher wgntótł okna 
do hallu i prasa powstałe otwory 
wtłoczył także masy Ubiegu, te cały 

zasypany był do wysokości 
l.Smepe,

Natychmiast rozpoczęto pracę nad 
wykopaniem tuneńu nazewnątrz Po- 
njlmo praenłkłfwego zimna praca 
trwała nteomaś godjinę, zanim bfya- 
*o dwiatfo chmurnego poranka.

Wicher nie stracff nic na sile, to 
też ■ trudem utcrymuijąic etę na po­
wierzchni sypkiego Śniegu trzej za­
sypani budzie zdą|fyh tylko stwier- 

te z» schroniska znikł gdzieś 
cafliy afeomel dach, porwany przez 
huragan.

Kto było mowy o wydostaniu się

chcieli uzupełnić swoje a-dunki i nie- 
’ostroenie nafk-nąh się na niedopały.

Nadto miasto całe było objęte za- 
razą tyfusu brzusznego, i to w 70 %. 
Dla zakaźnych zorganizowano natych­
miast osobny pawilon przy szpitalu.

Narodziny Kołobrzegu były bardzo 
dęlżkie, wiele pracy miaj pierwszy 
burmistrz Lipicki, aby jako tako przy­
wrócić ad i porządek, wiele pracy 
poświęcił młody por. Bielski, aby wy- I 
*apywać grasujące bandy, wiele pra- ; 
cy dali ze siebie starając się o wodę,, i 
ziemniaki, chleb i pomoc: Majero- 
wieź, Krupióski Kujawski Piątek... 
albo starający się o jedyne pożywie­
nie dla wojska, ryby, często naraża-| 
jący swe życie — rybacy: Kunert 
i Grzegorzewski. Każdy z tych praw­
dziwych pionierów ma wiele do opo­
wiadania, wszak w oczach ich two- ■ 
rzyla sie nowa wielka karta naszej | 
historii...

M. Bogacka.

rąbanego chodnika.
Dopiero na trzeci dzień: nasilenie 

wiatru zmniejszyło się nieco i prze­
stał padać śnieg. Gospodarz schro­
niska przypiął narty i postanowił 
zjechać do Szklarskiej.

Nie było to jednak Jatwe zadanie ze 
względu na możliwość zgubienia dro­
gi, ponieważ pułap chmur był nie­
zwykle niski, a wszystkie znaki 
szczególne tak dobrze znane kie­
rownikowi schroniska w czasie jego 
wielokrotnych wędrówek do miaste­
czka zasypał całkowicie śnieg. Co 
więcej: drzewa były zasypane nie­
omal po same czubki 1 po raz pierw­
szy w swoim życiu (pomimo, tte jest 
starym turystą i narciarzem) oriento­
wał się on w drodze, posuwając się 
wzdłuż drutów telefonicznych. Śnieg 
był bowiem tak głęboki, fte druty le- 
Żta"y na powierzchni, a słupy wysta­
wały ponad pokrywą: na czterdzieści 
centymetrów.

Największe zaspy powstały nieco 
niżej, gdzie pokrywa Śtiiegu docho­
dziła do ośmiu metrów!

W odległości kilkuset metrów od 
schroniska gospodarz natrafił na po­
gięte, dufee płachty blachy. Były to 
szczątki dachu, zerwanego przez 
wiatr ze schroniska.

Dzisiaj sytuacja jest już całkowicie 
opanowaija, zaroiły etę znowu szkla- 
ki narciarskie, tysiące narciarzy 
wykorzystując ostatnie dni zimy i do­
skonalę warunki śniegowe używa w 
perni wszystkich uroków sportu nar­
ciarskiego, Na srebrnej grani gćtr 
dźwięczą, okrzyki polskie i czeskie, 

Jean Casson

o Mickiewiczu
W tygodniku „Lęs lettres franęai* । cuscy, którzy opowiedzieli porywy 

ses ukazał się artykuł znanego lite=! ludu i— u—i—
rata francuskiego Casson poświęcony 
trzem znakomitym profesorom Sor* 
bony, którzy jednocześnie byli wiel­
kimi przyjaciółmi: Michelet'owi, Qui« 
netowi i Mickiewiczowi.

Przytoczę ta kilka urywków, w 
których Casson maluje postać nasze* 
go wieszcza jako wykładowcy Sor­
bony:

„Rewolucja ludowa, dążenia so­
cjalne, otwarta akcja, znajdują 
w Mickiewiczu swego bohatera i 
przywódcę. W „Coljge de France", 
fortecy wolnego umysłu, walczącej z 
zaślepieniem i przesądami, obok Mi- 
chelet'a i Quinefa Mickiewicz ciska 
swe grpmy. Trójca ich pozostała le­
gendarna i symboliczna. Doniosła 
chwila w naszej historii, kiedy mło­
dzież mogła podziwiać trzech ludzi 
tej miary, wspaniałe odbicia nauki, 
poezji, prawości intelektualnej i 
wielkich porywów. Michelet, dla 
którego historia była wskrzeszeniem, 
wskrzesza historię i przyjaciel jego 
Quinet dopomaga mu w tym zada* 
niu. Mickiewicz także wskrzesza hi* 
etorię na swój sposób tan. przeżywa­
jąc ją. Dwaj wielcy historycy fran*

stolicy;
Kontrolerzy Rzeźni Miejskiej w 
ramach walki z nielegalnym 

ubojem skonfiskowali w styczniu 
5.325 kg mięsa, pochodzącego z nie­
legalnego uboju. Badania wykaza­
ły w wielu wypadkach rozkład gnil­
ny, zanieczyszczenie mięsa, niedo­
stateczne wykrwawienie oraz w 
4 przypadkach sprzedaż mięsa zwie­
rząt* padły eh.

Na trasie W — Z równocześnie 
z budową prowadzone są prace 

ogrodnicze przy zadrzewieniu traay. 
dla uzyskania szybkiego zazielenie­
nia, Miejski Wydział Ogrodniczy 
używa tytułem próby drzew kilku­
nastoletnich, które przewozi się ze 
szkółki, wraz z bryłami ziemi wo­
kół korzeni. Na odcinku trasy od 
tunelu do ul. Bielańskiej, zasadzo­
nych zostało w ten sposób kilka­
dziesiąt dwudziestoletnich lip.

>- ludu francuskiego, jego kroniki, le* 
poświęcony gendy, cierpienia, epopeę Joanny 

dArc i rewolucją, bledną przy swo* 
im zagranicznym koledze, mogą wy* 
suwać go naprzód, wskazywać swym 
młodym uczniom jako najwyższy, ży» 
wy przykład, jako tego, który cia* 
łem swym i duszą wyjaśnia tę 
wstrząsającą rewolucją, dotąd nie* 
znaną: Historię. Gdyż historia nie 
jest tylko wyjaśnieniem, ona jest 
także przemianą. Ona wydobywa z 
wydarzeń ich znaczenie, a to znaczę* 
nie działa na wydarzenie. Ona jest 
akcją. W „College de France", świą* 
tyni dzielnicy Łacińskiej, w sercu 
przeszłości świata, który jest jedno* 
cześnie sercem młodzieży świata, 
Mickiewicz nauczał o geniuszu naro* 
dów słowiańskich i ukazywał jego 
solidarność z losami burzliwymi tej 
odwiecznej Francji, która jest eyno* 
nimem rewolucji. Był on symbolem 
narodu uciśnionego i uwięzionej my* 
śli. Młodzież francuska słuchała go 
tak, jak słuchała Quinefa i Michelefa. 
dopóki zaniepokojony postępowymi 
poglądami profesorów reakcyjny 

^rancu®ki nie zamknął wykła* 
dów". (ih)



111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I Akcja „O"
E W dniach 20 i 21 odbędzie się : 
E krajowa narada oszczędnościowa : 
E aktywu związkowego, gospodar- i 
E czego i administracji publicznej. : 
Ę Krajowa narada będzie miała na : 
: celu omówienie dróg i iorm wal1 E 
Ę ki o przedterminowe wykonanie E 
Ę planu produkcyjnego na r. 1949 E 
: przy zastosowaniu jak najdalej E 
: idących oszczędności, które przy1 i 
: śpieszą realizację trzyletniego Ę 
: planu gospodarczego.
: Już od szeregu dni pracownicy : 
: poszczególnych przedsiębiorstw i : 
E zakładów wytwórczych odbywają : 
E narady we własnym zakresie, w i 
E wyniku których zobowiązują się j 
E do przedterminowego wykonania : 
Ę planu prac przy zastosowaniu e 
: gospodarki oszczędnościowej, u1 E 
Ę możliwionej dzięki licznym E 
: ulepszeniom metod pracy i wy* E 
Ę nalazkom polskich robotników i E 
Ę inżynierów. Ę
i Czy nam kobietom, rozumieją1 Ę 
ś cym znaczenie tej akcji ogólno1 Ę 
: krajowej wolno przejść nad nią Ę 
i do porządku dziennego?
: ' Dzisiejsza kobieta polska peł1 : 
E noprawny obywatel kraju, korzy* : 
: sta z ostatnich osiągnięć poli1 : 
E tycznych, społecznych i gospo1 = 
E darczych na równi z mężczyzną, : 
: narówni więc z nim musi wydaj1 E 
: nie uczystniczyć w życiu kraju. E 
Ę Pominąwszy kobiety pracujące E 
Ę zawodowo, które z tytułu swej Ę 
| pracy wezmą czynny udział w Ę 
: akcji „O" również kobiety, zaj1 Ę 
Ę mające się wyłącznie gospodar1 Ę 
: stwem domowym przyczynić się i 
i mogą do wykonania planu pro1 i 
: dukcyjnego. Chętnie, ale w ja1 i 
: ki sposób — powie niejedna z : 
: czytelniczek.
: Wszystkie zapewne słyszałyś1 : 
E my o istniejących zbiornicach od1 : 
j padków, które zajmują się zbie1 = 
E raniem makulatury, kości, puszek ; 
E od konserw, butelek, stłuczki i | 
: łomu metalowego. Nie ma domu, 1 
: nie ma gospodarstwa domowego, Ę 
| w którymby nie było tego rodzą1 Ę 
Ę ju odpadków. Walają się bezuży- Ę 
Ę tecznie po piwnicach i strychach Ę 
Ę i śmietnikach niszczeją, a prze1 Ę 
Ę cięż są one tak poszukiwanym Ę 
: surowcem, podstawą produkcji : 
: wielu gałęzi naszego przemysłu. : 
: Naszym więc obowiązkiem w : 
: tym wypadku jako gospodyń do1 : 
: mowych i rozumnych obywatelek : 
E jest składanie odpadków i zawia1 : 
: damianie co pewien okres czasu i 
E zbiornicy, która po opłaceniu i 
E wartości odpadków sama zajmie = 
| się odstawieniem ich na miejsce e 
E przeznaczenia. Trud zbierania od1 E 
E padków opłaca się podwójnie: E 
Ę po pierwsze przyczyniamy się do Ę 
| wykonania planu państwowego, Ę 
Ę a przy tym wzmacniamy nieco po Ę 
| zycje naszego budżetu domo1 Ę 
: wego. Ę
: Pamiętajmy o akcji „O" i o Ę 
: konieczności wzięcia w niej u1 Ę 
: działu! :
: : 
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Kobiety - literatki 
Wanda

Melcer-Rutkowska
WANDA MELCER 1 RUTKOWSKA 

wydała pierwszy zbiorek swych po* 
ezji mając lat 16. Po pierwszej po* 
wieści „Józefina", przećhodzi zdecy* 
dowanie na prozę.. Wydaje: „Miasto 
zwierząt", nagrodzone pierwszą na* 
grodą na konkursie Lektora, „Swię= 
tą kucharkę” — wybitną pozycję lat 
międzywojennych, „Swastykę i 
Dziecko", skonfiskowaną przez wła* 
dze sanacyjne oraz wspomnienia z 
licznych podróży. Jednocześnie pro* 
wadzi dział recenzji zagranicznej w 
„Teatrze" oraz współpracuje z re= 
dakcją „Wiadomości Literackie".

Równolegle z działalnością literac* 
ką Wandy Melcer rozwija się jej 
działalność społeczna. Współpracuje 
w założeniu Zw. Zaw. Literatów Pol* 
skich.

W okresie okupacji jest współpra* 
cewnikiem demokratycznej prasy 
podziemnej. W ostatnich latach wy* 
szły w jej tłumaczeniu „Łuk Trium* 
falny" Remarqua i murzyńska po* 
wieść „Syn Ameryki" Wrighta. Parę 
miesięcy temu ukazała się jej książ* 
ka „Morele Madzi".

Wanda Melcer współpracuje z pis* 
mem „Kobieta" oraz w Wydziale 
Kulturalno*Oświatowym . KCZZ. .

DOM RODZINNY 
a przedszkole

Dom rodzinny nie zawsze może zapewnić dziecku należytą opiekę. Ro­
dzina i przedszkole dają podstawy wychowania młodych pokoleń. Dom ro­
dzinny winien zespolić się w jednej myśli wychowawczej z przedszkolem. 
Rodzice wspólnym wysiłkiem z nauczycielką przeszkolą winni celowo 
przygotować dziecko do dalszej pracy w szkole.

IW| loda matka umieściwszy swe 
dziecko w przedszkolu uważa 

iż uczyniła wszystko, że jej zaintere­
sowanie przedszkolem skończyło się. 
Niestety, niżej podany przykład zo­
brazuje nam błędy takiego mniema-

nia. Otlółż dziecko uczęszczające do 
przedszkola po pewnym okresie wkro­
czyło na drogę usamodzielniania się. 
A więc poczyna praktycznie wyko­
rzystywać swe dlo&wiadczenie. N. p. 
stara się śpieszyć z pomooą< w pracy

Prostotą i elegancją odznacza się fason sukienki w kratkę, pomyślanej 
jako sukienka wiosenna. Szczególnie efektowna jest spódniczka, układa1 

na w fałdy.
Model: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 2.

„TĘ RĘKAWICZKĘ
pocałował autor Cyda"

Rękawiczka należy do najdawniej 
używanych części ubrania ludzkie­
go. Angielski uczony Dewkins zna­
lazł w jednej z jaskiń przedhistorycz­
nych kość z narysowaną na niej rę­
kawiczką ze skóry zwierzęcej, co jest 
dowodem, że rękawiczka znana już 
była i używana na kilka tysięcy lat 
przed narodzeniem Chrystusa. Na 
pomnikach Faraonów, wśród poda­
runków, przynoszonych przez ludy 
podbite, tytułem haraczu znajdowa­
ły się także długie rękawiczki, do 

: duńskich podobne.
I Homer w Odyssei wspomina o rę­
kawiczce noszonej przez Laertesa
podczas pracy w ogrodzie, Grecy 
jadali nawet w rękawiczkach. Wia­
domo. że w średnich wiekach ręka­
wiczki miały znaczenie symboliczne, 
kiedy to rycerz rzucając rękawicę 
pod nogi, wzywał do pojedynku. 
Wręczenie rękawiczki równało się 
nadaniu lennictwa. W r. 1000 po 
Chrystusie rękawiczki skórzane za­
stąpiono powszechnie wełnianymi. 
Nosili je wyłącznie monarchowie i 
dostojnicy kościelni.

Rękawiczki kobiece haftowane by­
ły dawniej złotymi nićmi i drogimi 
kamieniami, oraz napuszczane won­
nościami. Katarzyna Medycejska 
otruła Joannę, królowę Nawarry 
pięknymi rękawiczkami, nasiąknię­
tymi gwałtownie działającą trucizną. 
Królowa Elżbieta, w dowód łaski, 
obdarzała swych oblubieńców ręka­
wiczkami ozdobionymi drogimi ka­
mieniami, które oi nosili przy ka­
peluszu. Królowa szwedzka, Kry­
styna, była wielką wielbicielką Cor- 

neilla. Kiedy tenże pocałował ją raz 
w rękę, królowa kazała oprawić rę­
kawiczkę, jaką wówczas miała na 
ręku i umieściła poniżej napis: „Tę 
rękawiczkę pocałował autor Cyda".

Rękawiczka w ostatnim czasie by­
ła symbolem miękkości, delikatności. 
Obchodzić się z kimś „przez ręka­
wiczkę" oznaczało zawsze łagodny 
sposób postępowania. Dzisiaj ręka­
wiczka jest noszona jedynie dla o- 
chrony przed zimnem, noszona w le- 
cie — trąci anarchonizmem. (dh)

Cyfry mówią.
Udział kobiet radzieckich 
w gospodarce narodowej ZSRR

Rosngcy udział kobiet w gospodar­
ce narodowej ZSRR ilustrują następu­
jące fakty. W ciggu przedwojennych 
pięciolatek stalinowskich, tj. w okresie 
1928 — 1941 liczba kobiet, zatrudnio­
nych w przemyśle, komunikacji i bu- 
downictiwe, powiększyła się cztero­
krotnie i wynosiła w r. 1941 — 11 mil. 
W czasie wojny udział kobiet w go­
spodarce narodowej wzrósł jeszcze 
bardziej. Obecnie niemal połowę 
wszystkich robotników, zatrudnionych 
w gospodarce radzieckiej stanowię 
kobiety. Poza tym w przemyśle radzie­
ckim pracuje 280.000 kobiet — inży­
nierów i techników.

Ogromną rolę odgrywają kobiety — 
chłopki w rolnictwie radzieckim. 15 
tys. kobiet zajmuje stanowiska prze­
wodniczących kołchozów. Ponad 100 
tys. kobiet — to kierowniczki brygad 
kołchozowych i ferm hodowlanych. 
260.000 kobiet pracuje joko kierow­

popis stracił swą wartość. Julż dziec- 
i ko nie lubi nawet w przedszkolu wy- 
stęipować, zabawy które były mu naj­
milsze die nęcą go. Co zaszło? Nau­
czycielka stara się rozmawiać z mat- 
'ką, niestety matce zdaje się, że dziec­
ku dzieje się krzywda. Kto tu źle 
postąpił? Oczywiście tutaj nastąpiło 
■zahamowanie właściwego rozwoju 

• dziecka przez nieumiejętne narzucanie 
। woli ostólb starszych. Miłoślć macie- 
! rzymska nie zawsae idzie w parze z 
! wiedzą, pedagogiczną, nie zawsze 
i z trzeźwą • świadomością wyboru 
i -środków wychowawczych. Dziś jed- 
j nos tka nie rozwiąke tego trudnego 
i zadania.

Przedszkole jest szpitalikiem dzie­
cięcym i zakładem chirurgicz- 

i nym gdzie nauczycielka musi napra- 
; wialć sikrzywienia i złamania, których 
i nierzadko dopulścili się najbliżsi. A 
, kiedy dziecko póljdzie do szkoły jak 
j ono ustosunkuje się do nauczycieli? 
I Czy nauczyciel będzie w stanie roz- 
I wiątzaić zagadkc skoszlaw ionego cha- 
; raktenu? Czy nie będzie musiał za- 
i czynalć od poczgtkiu? Dziś jeden 
| człowiek nie rczwiąlże tego problemu 
। — trzeba wspólnie naradzalć się, 

szyków, piosenek, więc rodzice przy i wspólnie prostować drogi wiodące 
lada sposobności zmuszają; je do re- i dziatwię do jasnego domu, który so- 
cytownia, śpiewu. Z początku czyni bie sama zbudować musi.
ono to chętnie, lecz bardzo szybko1 M. B.

domowej, usr.uje samo zasznurować 
sobie buciki, pozapiniać porządnie gu- j 
ziki, wciągnąlć ubranie, zabiera się 
samo do uczesania — matka jednak 
zaabsorbowana nawałem pracy chce 
jak najprędzej wysłać pociechę z 
domu, więc pośpiesznie sama ubiera 
dziecko. Ona nie zdaje sobie nawet 
sprawy jak tym skrzywdziła swoje 
dziecko, jak zlekcewafżyfia jego kilku­
tygodniowy trud nauki samodzielne­
go ubierania się. Dlaczego to się 
stało? Bo matka nie stara się prze­
prowadzać od czasu do czasu rozmo­
wy z wychowawczynią, nie ucziętez. 
cza na zebrania rodzicielskie. Takie 
podejście matki odbiera dziecku wia­
rę we własne siły.

Drugi przykład,: dziecko nauczyło 
się w przedszkolu szereg wier-

Czy tylko piękna linia?
„Moda nakazuje pięknej pani, by 

miała linię osyl Modne są kobiety wiot­
kie! Moda nakazuje poszerzenie linii 
bioder i biustu!" Takie i tym podobne 
rewelacje ukazuję się w pismach, po­
święconych wszechwładnej „pani mo­
dzie". Kobieta chce i powinna być 
modna; jako powód wystarcza choćby 
ta, że wyglądając modnie, posiada 
znacznie lepsze samopoczucie i odczu- j 
wa intensywniej radość życia. Musimy, 
się z tym pogodzić, że nowoczesna ko­
bieta musi posiadać szczupłą figurę, 
ale aby to osiągnąć powinna postępo­
wać rozsądnie, a nie głodzić się syste­
matycznie i wiecznie odchudzać.

Nasza dzisiejsza modna linia nie jest 
bynajmniej nierozsądnym kaprysem, 
kryje się w tym postulacie mody głęb- ; 
szy sens; doba obecna stoi pod zna­
kiem sportu, a wysportowana kobieta 
posiada właśnie szczupłą, zgrabną, po­
zbawioną zbędnego tłuszczu figurę. 
Przyznajmy się do tego, że tylko zni­
komy procent kobiet pamięta o roli 
gimnastyki codzinnej dla naszego or­
ganizmu. Nie każdego stać na ustana­
wianie rekordów sportowych, wyczyny 
wymagające wielkiej sprawności fizycz- | 
nej i wysiłku mięśni, ale trzeba pamię­
tać o zdrowotnym i życiowo — prak­
tycznym znaczeniu sportu.

Sens zdrowotny sportu polega na 
tym, że koryguje on wady funkcjono­
wania naszego ustroju, na który b. źle 
wpływa ciągła postawa siedząca której 
najczęściej wymaga nasza praca. Po­
ranna gimnastyka ma zasadnicze zna­
czenie jeżeli chodzi o usunięcie skut­
ków ujemnego wpływu stale podejmo­
wanych zajęć i poprawienie samopo­
czucia. W dawniejszych czasach wro­
dzony człowiekowi pęd do ruchu, prze­
bywania w otwartej przestrzeni został

niczki brygad traktorowych, trakłorzy- 
stki i mechanicy kombajnów. Ponad 
700 kobietom — przodowniczkom pra­
cy na wsi nadano zaszczytny tytuł bo­
hatera pracy socjalistycznej za osiąg­
nięte świetne zbiory i produkcję ho­
dowlaną. Wśród nich znajdują się po­
siadaczki rekordów światowych: uro­
dzajności pszenicy jarej — Aleksandra 
Siergiejewa, urodzajności buraka cu­
krowego — Paskakowa, urodzajności 
bawełny — Oczaoj Umarowa.

Dwą miliony kobiet pracuje w ra-1 
dzieckiej sieci szkolnej, jeden milion —: 
w leśnictwie radzieckim. Stale rośnie 
armia kobiet — uczonych w instytu­
cjach nauJujwo^badawczych. W jed­
nej tylko Mademii Umiejętności pracu 
je 4 tys. uczonych kobiet. 237 ra­
dzieckich kobiet — uczonych i wyna- 
lazczyń otrzymało najwyższe odzna­
czenie naukowe — nagrodę stalinow­
ską.

przy obecnym trybie życia nader ogra­
niczony. Jeżeli chodzi o kobiety, spra­
wa ta przedstawia się jeszcze gorzej.

Zła postawa przy pracy powoduje 
poważne nieraz zmiany w narządach, 
mogące doprowadzić do przewlekłych 
chorób. Gospodarstwo domowe, jak­
kolwiek wymaga dużej ruchliwości, nie 
stwarza również dobrych warunków 
zdrowotnych. Jedynym wyjściem z sy­
tuacji dla kobiety pracującej są co­
dzienne ćwiczenia, mające na celu 
utrzymanie sprawności organizmu na 
odpowiednim poziomie. A codzienna, 
racjonalna gimnastyka pozwoli nam na 
zachowanie zgrabnej figury i co waż­
niejsze dobrego samopoczucia. Gdy 
zaczniemy dzień kilkoma ćwiczeniami, 
które pobudzą nasz organizm do bar­
dziej skoordynowanej pracy, napewno 
z czasem uzyskamy pełnię sprawności 
fizycznej. Stan fizyczny organizmu łą­
czy się ze stanem psychicznym, stąd też 
pochodzi słuszne powiedzenie: „W 
zdrowym ciele zdrowy duch". Nie za­
wsze się tak zdarza, jak w tym wypad­
ku, że „za jednym zamachem" osiąga­
my dwa cele: zdobywamy zdrowie i.._ 
piękną linię. H- S.

Zagadnienia 
kobiece

sprzed 25 lat
We Francji minister pracy Justin 

Godard przedstawił Izbie projekt 
ustawy, obowiązujący każdy depar­
tament Francji do założenia jednego 
przynajmniej schroniska dla kobiet 

! na czas ciąży i połogu. Każda pa­
cjentka musi być przyjmowana bez 
żadnych formalności.

W Indiach Rada Ustawodawcza 
■ indyjskiej prowincji Assam uchwa­
liła prawo, udzielające kobietom 

•praw obywatelskich na równi z męż­
czyznami. Prawodawcy wychodzili
z zaioźenia. że ponieważ: znaczny 
procent ludności robotniczej (szcze­
gólnie zatrudnionej w fabrykach 
i plantacjach herbaty) stanowią ko­
biety, należy im przeto przyznać 
prawo głosu, aby mogły bronić 
swych interesów w przedstawiciel­
stwie narodowym. Jednocześnie 
Rada Ustawodawcza uchwaliła zło­
żyć rządowi angielskiemu memoriał, 
żądający zniesienia ustawy, wzbra­
niającej kobietom dostępu do wyż­
szych stanowisk. Prowincja Assam 
jest piątym z kolei państewkiem 
w Indiach angielskich, które wpro­
wadza u siebie równouprawnienie 
kobiet.

Odznaczenie dziennikarki
Na akademii zorganizowanej przez 

spółdzielnię wydawniczo=oświatową 
„Czytelnik" w Warszawie w dniu 
Międzynarodowego Święta Kobiet, 
Anna Lanota, redaktor naczelny ty* 
godnika „Przyjaciółka'.' odznaczona 
została Złotym Krzyżem Zasługi za 
działalność w dziedzinie rozwoju pra* 
sy kobiecej w Polsce.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń Generalissimusa Stalina2 

(Pod Arkadami), teł 24-29

Prace P. Wiszniewskiego 
na Wystawie Krajoznawcze) 
we Włocławku

WŁOCŁAWEK (Dan) W sali 
Muzeum Krajoznawczego nastą­
piło otwarcie wystawy krajozna- 
wczo-artys tycznej województwa 
pomorskiego, przedstawiającej 
piękno Bydgoszczy, rezerwat ci­
sowy puszczy Tucholskiej, szlak 
kajakowvm na rzece Brdzie oraz 
jezioro Wdzydzkie.

Przed otwarciem wystawy słoy 
wo wstępne wypowiedział grodzki 
referent kultury i sztuki p. Z. A- 
rentowicz, który wskazał na to, że 
założeniem pracv krajoznawczej 
jest danie wyrazu kochania zie­
mi ojczystej przez jej dokładne 
poznanie.

Po nowitaniu gości, a zwłaszcza 
licznie zgromadzonych przedsta; 
wicieli świata pracy p. T. Pracki 
z ramienia prezydium MRN do­
konał otwarcia wystawy. Wszy* 
scy zebrani obejrzeli nastennie 
wystawione eksponaty fotografi­
czne p. Piotra Wiszniewskiego, po 
dziwiając ładnie urządzoną wy­
stawę, zachęcającą do zwiedzenia 
przedstawionych okolic.

KomuniKaw
* Komisja Cennikowa przy Staroście 

Pow. podaje do wiadomości, iż na 
przeciąg 6 tygodni został wyłożony w 
gmachu Starostwa Pow. przy ul. Sło­
wackiego nr 3, pokój 2 do wglądu: 1) 
Monitor Polski nr B — 8 z dnia 7. M. 
1949 r. dot. ustalenia zysku brutto 
na mgki wapienne, kamień łamany, o- 
leje surowe, mydło zwykłe, perfumy, 
wyroby gumowe, mydło półtoaletowe, 
dywany, ostrygi, homary, łosoś itd. oraz 
2) cennik gulaszu wieprzowego.

* Kom. Kasa Oszczędności w Byd­
goszczy i powiatu oraz KKO Wojew. 
Pom. w Toruniu w likwidacji — przy­
pominają ponownie wszystkim posia­
daczom książeczek oszczędnościowych 
przedwojennych, wydanych przed 
dniem 1 września 1939 r., że z dn. 31 
bm. upływa ostateczny termin rejestra­
cji tychże książeczek.

Nie zarejestrowane i nie odstemplo- 
wane odpowiednio książeczki, iracg 
moc prawng.

CZY DOJDZIE DO POJEDYNKU 
ANTKIEWICZ — KRUŻAI

BYDGOSZCZ (ko). Jak już donosi­
liśmy pokrółce, w niedzielę 20 bm. o 
godz. 11 w hali sportowej DOW przy 
ul. Dwernickiego odbędzie się atrak­
cyjne spotkanie ligowe o mistrzostwo 
Polski w boksie między wicemistrzem 
Polski — Gwardią (Gdańsk) a miejsco­
wym Zjednoczeniem. W w. piórkowej 
powinno dojść do sensacyjnego spot­
kania między olimpijczykiem — Ant- 
kiewiczem, a znajdującym się w bardzo 
dobrej formie Krużą. Również inne wal­
ki — ze względu na silne składy oby­
dwóch drużyn zapowiadają się arcycie- 
kawie.

MECZ CUIAVIA — BRDA 
OTWIERA RUNDĘ WIOSENNĄ

BYDGOSZCZ (ra). 20 bm. na Stadio­
nie Miejskim w Bydgoszczy o godz. 
15.30 odbędzie się ciekawy mecz pił­
karski Cuiavia — Brda, który otwiera 
rundę wiosenną mistrzostw pomorskiej 
A klasy. Drużyna inowrocławska ze 
względu na swoją bojowość będzie 
trudnym przeciwnikiem dla bydgoskich 
kolejarzy. Brda, która ze względu na 
jubileuszowy rok swojego klubu bę­
dzie chciała odegrać w mistrzostwach 
jak największą rolę, przygotowała się 
do tego ciekawego spotkania bardzo 
starannie i wystąpi w swoim najsilniej­
szym składzie.

W prze ' meczu rezerwy obydwu dru­
żyn spotkają się o godz. 13 30 w roz­
grywce o mistrzostwo klasy B.

' Zacieśniamy — — - 
więzy kulturalne ze wsią 
Ekipy świetlicowe PNZ na zjeździe w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (iza) Jak już wczoraj 
pokrótce donosiliśmy, w świetlicy
Pom. Zakł. Budowy Maszyn odbył 
się wojewódzki zjazd przodowników 
kulturalno-oświatowych wsi z udzia5 
łem zespołów świetlicowch z róż­
nych majątków PZN. Zjazd zaszczy­
cili swoją obecnością wicewoj. Jaku­
bowicz, I sekr. KW PZPR Minor, 
przewodniczący OKZZ Kwiatkowski, 
przedstawicie] Żarz. Gł. Zw. Prac. 
Rolnych Szefler i in.

Uroczystość zainaugurowała krót­
kim koncertem orkiestra ZZK pod 
batutą p. Prejbisza, po czym zebra­
nych powitał przewodniczący rady 
zakładowej PZBM p. Kunys, wyraża­
jąc szczere zadowolenie z przyjazdu 
ekip świetlicowych wsi. Z kolei prze­
mówił przodownik pracy p. Mrów­
czyński, a okolicznościowy referat 
wygłosił wicewoj. Jakubowicz. Prele­
gent odkreślił konieczność dalszego 
rozwoju życia kulturalno-oświatowe­
go na wsi i potrzebę urządzania 
świetlic, które skupiałyby jak naj­
szersze masy pracujących.

Dalsi mówcy w osobach pp: Kwiat’

Lrga Morska 
w rocznicą Kołobrzegu
W zwisaku z czwarte rocznicą 

zdobyci® Kołobrzegu, biga Mar­
ska organizuje w niedziele. 
20 bm. o godz. 11 w kinach byd­
goskich poranki, na kfrtrych wy- _ 
świetlone zostań? filmy o tema­
tyce morskiej jak: „Krążownik 
Weireg41, „Statek pułapka", „Ad­
mirał Nachimow" itp. poprzedzo­
ne okoMcznoIścŁowymi prelekcja­
mi.

Bilety w cenie 35 zł (bez ta- 
łomu )nabyć molflna w Lidae 
Marskiej przy ul. Długiej 37.

Akcja L. M. spotka się nie­
wątpliwie z życzliwym przyjfj- 
ciem całego społeczeństwa. któ­
re tym samym do dowód swego 
przywiiągania do morza i jego o- 
brońęy — Żołnierza Polskiego.

kowskiego, Kulwarsza. Bączkowskie5 
go i Szeflera wskazali na koniecz5

Broniewskiego pt: „Chłopska wieś" 
b. ładnie zadeklamowała Śdetnia Ol=

ność zacieśnienia więzów kultural­
nych miasta z wsią.

W godzinach popołudniowych od­
była się część artystyczna zjazdu, na 
które — poza koncertem w wyk. or­
kiestry symfonicznej Zw. Zaw. Mu­
zyków złożyły się popisy poszczegól­
nych zespołów. I tak zespól świetli­
cowy maj. UMK Piwnice pow. Toruń 
wykonał jednoaktówkę pt.: „Gospo­
darz to ja" Lachowicza, zespół Naj- 
mowice pow. Brodnica odtańczył z 
towarzyszeniem własnej orkiestry 
kujawiaka, kozaka oraz kilka tań­
ców śląskich. Recytację „Śmierć Wa­
ryńskiego" wygłosił p. Strzelecki z 
maj. PNZ — Jastrzębie, a zespół 
świetlicowy PNZ Jastrzębie pow. 
Świacie wykonał kilka tańców, oraz 
inscenizację „Obóz cygański". Wiersz

szyńska z Jastrzębia. Ponadto wystą­
pił zespół świetlicowy IKR z Byd­
goszczy.

Na zakończenie imprezy artystycz­
nej wystąpił chór Fabr. Obuwia „Leo" 
pod dyr. prof. Kahaclńskiego, który 
odśpiewał kilka pieśni ludowych.

Wieczorem goście mieli okazję 
podziwiania doskonałej gry mistrza 
Ludwika Solskiego w „Grubych ry­
bach" w Teatrze Miejskim.

Drugi dzień zjazdu poświęcony był 
dyskusji nad wygłoszonymi refera­
tami, oraz zwiedzeniu miasta.

Na podkreślenie zasługuje dobra 
organizacja zjazdu, spoczywająca w 
rękach rady zakładowej PZBM i 
kier, admin, p. Mełnickiego, oraz 
piękna dekoracja świetlicy, utrzy­
mana w stylu ludowym.

Bydgoszcz przystępuje do akcji „0"
Z obrad Zw. Zaw. Pracowników Samorz.

BYDGOSZCZ (y). W sali OKZZ od­
było się zebranie bydgoskiego oddzia­
łu Zw. Zaw. Prac. S lorzgdowych, 
poświęcone przystąpieniu samorządow­
ców do ogólnopolskiej akcji oszczęd­
nościowej.

Czołowym punktem programu byt 
obszerny referat wygłoszony przez prze 
wodniczącego p. Slróżyńskrego, który 
zwrócił szczególną uwagę na fakt, że 
kraj nasz odbudowując się ze zniszczeń 
wojennych, musi wytężyć wszystkie si* 
ły, aby poszczególne dziedziny życia 
państwowego doprowadzić nie lylko do 
stanu przedwojennego, ale nawet je 
przewyższyć. Jedną z dróg prowadzą­
cych do celu jest również akcja „O", 
mająca — przez poprawienie stanu fi­
nansowego naszego państwa — przy­
śpieszyć wykonanie planu 3-lętniego i 
wprowadzić przedterminowo w życie 
6-letni plan gospodarczy.

Akcja „O" jedynie wówczas spełni 
swoje zadanie, jeśli bedzie realizowa­
ną przez wszystkich ludzi pracy, z 
kłórych każdy będzie mógł podzielilć

się z władzami własnym swoim pro­
jektem oszczędnościowym.

W dyskusji nad referatem, przedsta­
wiciele poszczególnych Wydziałów 
Zarządu Miejskiego przyrzekli dołożyć 
wszelkich starań, ażeby akcja „O" od­
niosła na terenie Zarządu Miejskiego 
pełny sukces. Krótkie ' przemówienie 
prezydenta Twardzickiego i odczytanie 
przez wiceprez. Kozłowskiego rezolu­
cji zapowiadającej przystąpienie byd­
goskiego Oddz. Zw. Zaw. Prac. Samo­
rządowych do akcji „O" zakończyły 
zebranie.

Zmiana trasy 
autobusowej

BYDGOSZCZ (ta). Jak nas informu­
ją Miejskie Zakłady Komunikacyjne, 
trasa autobusów kursujących na Szwe­
derowo z uwagi na zbyt niską frek­
wencję (700.000 zł deficytu) ulegnie 
zasadniczej zmianie. Autobusy linii 2
będą kursowały jak następuje:__ 2. _ _ Dęaą Kursowały jak następuje:Najlepszy na Pomorzu i Od ul. Szubińskiej (Żwirki I Wlgu- 

w w ryj, przez Plac Poznański, Wełnianycf)ói męski „Hasło'
bilansuje swoją działalność

// Rynek, Nowy Rynek, Wały Jagielloń­
skie, Zbożowy Rynek, Bernardyńską, 15 
Grudnia, Staszica, Słowackiego, Ai. 1 

_ Maja do ul. Modrzewiowej (osiedle] 
i spowrotem tą samą trasą.

Z uwag) na gruntowną naprawę bru
BYDBOSZCZ (KC). Cieszący się ogól­

ną sympatią chór kolejowy ZZK „Ha­
sło" odbył swoje walne zebranie w 
stołówce Głównych Warsztatów Kole­
jowych.

W obecności przedstawicieli władz 
kolejowych — naczelnika warsztatów 
p. Walio, delegata Gł. Zarządu ZZK 
p. Dogi z Torunia, prezesa Koła ZZK 
Januszewskiego, prezesa II Okr. Śpie­
waczego prof. Matuszka i in., zebranie 
zagaił prezes chóru p. Łukaszkiewicz. 
Jak wynikało z odczytanych sprawoz-
dań, chór rekrutuje się w 90 proc, z 
pracowników fizycznych. W roku spra­
wozdawczym „Hasło" wystąpiło z gó­
rą 70 razy na różnych akademiach, 
uroczystościach państwowych, przed 
mikrofonem Polskiego Radia, w jednost 
kach wojskowych, na cele dobroczyn­
ne, w szpitalu itd. Chór dał również 
szereg występów poza Bydgoszczą, wy 
jeżdźając z koncertami do Koronowa, 
Świekatowa itp. Na zjeździe śpiewa­
czym tl okręgu śpiewaczego w Szubt-; 
nie, oraz na zjeździe chórów kolejo­
wych w Bydgoszczy — „Hasło" zajęło 
pierwsze miejsce. Frekwencja na lek­
cjach sięgała 80%, przy czym najpilniej 
szym śpiewakiem okazał się p. Zam- 
lewski, który nie opuścił żadnej lekcji.

Z kolei pracę w chórze omówił ob­
szernie dyrygent p. Wiftstock. W dy­
skusji nad sprawozdaniem zabrał m. i. 
głos delegat Gł. Żarz. p. Noga, wyra­
żając swoje zadowolenie z sukcesów 
osiągniętych przez chór „Hasło", któ­
ry jako najlepszy zespół męski na Po­
morzu, wytypowany został przez Żarz. 
Gt. wraz z mieszanym chórem koleją*

ORCANIZACjf BYPŁOEKIC

A Uwaga — S. K. S. „Gwiazda" Sek 
cja piłki nożnej. Dziś 17 bm. na boisku 
im. Świtały — mecz treningowy między 
I a II drużyną. Początek o godz. 17. 
Obecność wszystkich graczy obowiąz­
kowa.

* Zarząd Bydg. To w. Lekarskiego 
podaje do wiadomości, że 40 zebranie 
•naukowe odbędzie się dziś -7 bm. w 
szp:felu dla chorych zakaźnych przy 
ul. Wioślarskiej 12. Pow. o godz. 19.

wym „Halka" z Torunia, na koncerł 
chopinowski do Żelazowej Woli. Po­
nadto zespoły te wystąpią no specjal­
nym koncercie w Warszawie, broniąc 
barw Pomorza.

Po udzieleniu ustępującemu zarządo­
wi absolutorium, wybrano jednogłoś­
nie nowy zarząd w następującym skła­
dzie: Łukaszewicz — prezes, Kosiński i 
Widyński — z-cy prezesa, Gołąbek — 
sekr., Rybak — skarbn., Zawadzki — 
bibliotekarz, Mikołajczak — kontroler.

ków na ul. Kujawskiej kursowanie auto­
busów na tej linii narazie odpada. Za 
to przedłużona zostanie llinla auto­
busowa nr 1 ul. Toruńską aż do Łę- 
gnowa (hula szkła).

Zw>ązek Młodzieży Polskiej 
wychowuje 

noura pokolenia narodu

„Tańcowały dwa Micha!y“
Dziesięć minut wśród zespołu baletowego IKR

Gmach IKR rozbrzmiewa w godzi­
nach wieczornych silnymi akordami 
muzyki. To utalentowany pianista 
J. Lexandrowicz gra z dużym tem­
peramentem jakąś melodię.

Wchodzimy na salą ćwiczeń w 
chwili, kiedy zespół w efektownym 
finale kończy pierwszą część próby.

— No dziewczynki, 10 minut 
przerwy, a potem do roboty! — mó­
wi pani H. Zemmlerowa.

W czasie przerwy udaje nam się j 
zamienić kilka słów zarówno z człon­
kiniami zespołu, jak i p. Z. Do­
wiadujemy się, że ćwiczenia odby­
wają się w pomieszczeniu, które w 
godzinach przedpołudniowych jest 
miejscem urzędowania, a wieczorem 
zamienia się na salę szkoły baleto­
wej. Pani H. Zemmler przygotowu­
jąc zespół do występu, kładzie 
szczególny nacisk na harmonię ca­
łości. Jest bowiem przeciwniczką 
indywidualnego wybijania się jed­
nostki na tle zespołu. Rozmawiamy 
na temat wspaniałych i niezliczonych 
pomysłów, które jednak ze względu 
na trudne warunki lokalowe, nie 
zawsze dadzą się zrealizować.

Pianista i kompozytor, z którym 
zdążyliśmy się już w międzyczasie 
zapoznać, jest nawskroś nowoczes­
nym muzykiem. Gra utwory i po­
ważne i jazzowe. Jak się dowiadu­
jemy, na „warsztacie" znajduje się

obecnie pantomina pt. „Tańcowały 
dwa Michały". Numer ten opraco­
wywany jest z wielką starannością. 
Będzie to urywek z życia wsi odda­
ny z werwą i humorem. Obok duże­
go — wystąpi mały Michał, w oso­
bie bardzo, bardzo młodej i małej 
Małgosi — córeczki pani Z. Małgo­
sia jest niezwyle zdolnym i utalen­
towanym dzieckiem, rokującym du­
że nadzieje na przyszłość.

Zespół taneczny IKR pracuje do­
piero półtora roku. Wykazał się 
jednak już pokaźną ilością wystę­
pów, przeważnie na akademiach, 
biorąc również czynny udział w ży­
ciu społecznym. Obecnie, jak sły­
szymy, najważniejszym zagadnie­
niem dla zespołu jest należyte przy­
gotowanie się do konkursu między- 
świetlicowego. Przygotowania ce­
chuje zapał i wielka staranność w 
pracy. Dziewczęta zdają sobie bo­
wiem doskonale sprawę z tego, że 
wynik konkursu będzie oceną i 
sprawdzianem włożonej przez nie 
pracy.

Dziesięciominutowa przerwa do­
biega końca, wobec czego obserwacje 
nasze i przyjemną rozmowę musimy 
zakończyć. Pani H. Zemmler od­
prowadzając nas przypomina jeszcze 
że wkrótce odbędzie się specjalnv 
występ zespołów świetlicowo-arb 
stycznych, , H. Jerzy-Kieroicz.

Kto może 
udzielić informacji ?

BYDGOSZCZ (sz). Mieszkaniec ul. Ku 
iawskiej 33 p. Z. Kowalski zgłosił w 
MO zaginięcie żony Pelagii-Leokadii, 
która wraz z matką odprowadzała swe 
go bratą na dworzec główny I dotąd 
nie wróciła.

Klokolwiek mógłby udzielić infor­
macji o losie zaginionej, proszony lest 
o natychmiastowe zgłoszenie się w MO.

ZCAtEGO POMORZA
WE WSI LINOWO pow. grudziądz­

kiego grasowała szajka oszustów, 
która, przedstawiając się za Górali, 
z Częstochowy, oszukiwała naiwnych 
wieśniaków, wypędzając z nich i 3 
ich mieszkań... diabła. Oszuści ka­
zali sobie oczywiście grubo płacić, * 
ponadto zabierali z szaf cenniejsze 
ubrania, w których rzekomo prze­
bywał „zły duch". Przysłowie słusz­
nie mówi: „Głupców nie sieją.-"

SĄD OKRĘGOWY w Toruniu ska­
zał Hermana Gruenerta na 12 lat 
więzienia i 10 lat utraty praw za 
współpracę z gestapo w latach oku­
pacji. Oskarżony był członkiem SS 
i znęcał się nad PolakamL

W Brodnicy ujęty został niej. St. 
Jagodziński, pracownik majątku 
Czkanowo, który po uraczeniu się 
alkoholem uzbroił się w siekierę z 
zamiarem dokonania zabójstwa na 
miejscowym stróżu nocnym. Jago­
dziński zaczął juź rąbać drzwi i ok­
na mieszkania stróża, kiedy został 
aresztowany.

Nieznani sprawcy skradli ź bal­
konu E. Bojarskiego, zam. przy uL 
Zamojskiego 2 futro męskie. Ama­
torów cudzej własności poszukuje 
milicja (re).

Ze strychu domu przy ul. Bocia­
nowo 10 skradziono na szkodę K. 
Miruszewskiej bieliznę wartości oko­
ło 2.500 A (re)

Do piwnicy domu przy ul. Po­
morskie: 26 dostali su, po wyłama­
niu kł dka złodzieje, zabierając na 
szkód, W. Ramelta więfcsaa ilość 
węgla i przechowywanych tam na­
czyń porcelanowych, (re)



ILUSTROWANY KURICfł POLSKI

Minister Rusinek 
o likwidiacji CKOS

Zarządzeniem Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej nastąpiła likwi­
dacja Centralnego Komitetu Opie­
ką Społecznej. Likwidacja CKOS 
powierzono głównej komisji li­
kwidacyjnej powołanej przy Min. 
Pracy i Opieki Społ. Minister Ru­
sinek udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi PAP, w którym podał 
motywy likwidacji CKOS-u i o- 
mówił nowy system opieki spo­
łecznej w kraju.

Normalne funkcjonowanie opie­
ki społecznej — mówi min. Rusi­
nek — wymaga centralizacji akcji 
i stworzenia jednego ośrodka dy­
spozycyjnego. W tym stanie rze­
czy odpada potrzeba działania od­
rębnej opiekuńczej organizacji 
społecznej, a funkcje opieki, w 
większym stopniu, przejąć winno 
państwo i samorząd, aby uniknąć 
dublowania pracy na polu opieki 
społecznej i marnowania środków, 
które można zużytkować na cele 
akcji socjalnej w interesie ludzi 
pracy, wymagających opieki.

Cała 'akcja likwidacyjna prowa­
dzona jest wg planów ustalonych 
przez główną komisję likwidacyj­
ną, pod kątem dbałości o interes 
i dobro osób, korzystających do­
tychczas z działalności agend 
CKOS oraz bez narażania mająt­
ku CKOS na roztrwonienie i za­
kłócenie normalnego funkcjono­
wania jego dotychczasowych pla­
cówek i zakładów.

Fakt, że cała akcja prowadzona 
jest pod nadzorem rad narodo­
wych, a więc czynnika społeczne­
go, daje gwarancję, że przeprowa­
dzona zostanie bez uszczerbku dla 
interesów podopiecznych, przy 
jednoczesnym utrzymaniu akcji

pomocy zimowej na należytym 
poziomie.

Przejęte przez komisje likwida­
cyjne placówki i zakłady CKOS, 
będą przekazywane poszczegól­
nym właściwym terenowo orga­
nom zainteresowanych mini­
sterstw, a i

2.367, wliczając w to ośrodki rol­
ne i przedsiębiorstwa. Zakończe­
nie całej akcji likwidacyjnej 
CKOS przewidziana jest do 1 ma­
ja br.

Dla zapewnienia przejętym pla­
cówkom i zakładom b. CKOS cią­
głości pracy, ministerstwo urucho­
miło dodatkowe kredyty, które są 
przeznaczone do dyspozycji tere­
nowych komisji likwidacyjnych 
na finansowanie placówek i za-

CKOS,sversiw, u na wniosek i za zgodą kładów opiekuńczych 
Kancelarii Rady Państwa poszczę- przejmowanych przez admimstra- 
gólnym związkom samorządu- cję państwową, względnie samo- 
wym. Placówek tych jest obecnie rządową.

NOWE DROGI - 
polskiego
no ideologicznie, jak i organizacyj* 
nie przez kadry instruktorskie.

ZHP jest organizacją młodzieży do 
lał 15, zaś ZMP obejmuje młodzież 
starszą. Cele nasze i wypływające 
stąd zadania — są wspólne.

harcerstwa
Przewodniczący Związku Harcer’ 

stwa Polskiego Jerzy Berek, w wy­
wiadzie udzielonym przedstawiciele5 
wi PAP nakreślił nowe kierunki roz» 
woju harcerstwa polskiego w związ' 
ku z poważnymi zmianami organizas 
cyjnymi i ideologicznymi, jakie na­
stąpiły w ZHP. <

Harcerstwo powojenne — oświad' 
czył Beek — było poską odmienną 
skautingu. Zgodnie z teorią skautin­
gu o odrębności świata młodzieży, — 
harcerstwo wychowywało dziewczę­
ta i chłopców w oderwaniu od ich co­
dziennego życia i w całkowitej izo­
lacji od zagadnień społecznych. Gło­
szona zasada „apolityczności" wy­
chowania skierowana była w rzeczy­
wistości przeciw dążeniom postępo­
wym.

Dzisiejsze harcerstwo przezwycięża 
balast ideologii i metod pracy tego 
rodzaju tradycji skautowej.

Nowe harcerstwo jest organizacją 
dzieci i młodzieży szkoły podstawo­
wej, wychowując ją w duchu socja­
lizmu, przygotowując do poważnej 
działalności w ~ ’
Polskiej. Nowe 
stanowić podbudowę dla pracy w 
ZMP, z którym związane jest żarów-

Już czas odnowie ■ 
prenumeratę ■

na Kwiecień ■

Związku Młodzieży
harcerstwo winno

Najdogodniejszą formą naby­
wania „IKP" Jeat prenumerata 
zlecona przez pocztę, na którą 
zamówienia przyjmują listo­
nosze oraz wszystkie placówki 
pocztowe
TYLKO DO 20 MARCA!

Poczta dociera wszędzie.
Cena prenumeraty pocztowej 

120 złotych — bez dodatkowych 
kosztów przekazu.

Tradycja kolektury naszej f 
to milion w każdym ciągnieniu! | 
Obecnie już. po raz piąty padł g

MILION ZŁOTYCH 
na numer losu 68150 i

pół miliona złotych na nr losu 40183 ^3
100 tysfęcy złotych na nr losu 25105

KOLEKTURA: A. GRABARKiEWlCZ 3
Poznań, Armii Czerwonej nr 2 Q

bosy do klasy IV-tej 55-tej lot. w sprzedaży. 0935 
|||i,^iylii^^

PBOGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Piątek, dnia 18 marca 1949 r.

5.10 Sygnał czasu, pobudka czny. 20.00 Dziennik wieczorny
5.15 Streszczenie wiadomości pc 
rannych. 5.20 Koncert poranny 
dla świata pracy. 6.00 Gimna­
styka poranna, '6.10 Dziennik 
poranny. 630 Muzyka poranna.
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado­
mości dziennika porannego. 7.20 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
Rezerwa. 7.40 Muzyka poranna.
8.00 Skrót wiadomości dziennika 
porannego. 8.05 d. c. muzyki 
porannej. 8,55 Szkolna Gazetka 
Radiowa. 9.15 Informacje ogól­
nopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. 
9.30 Muzyka poranna. 9.45 Pro­
gram lokalny dnia. 9.50 Wiado­
mości miejscowe. 9.55 Przerwa. 
11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Wiadomości po­
łudniowe. 12.20 Muzyka lekka. 
12.30 Audycja dla wsi. 13.00 
Przerwa 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli „Słowiańscy kom 
pozylorzy". 14.30 Kącik muzycz­
ny dla dzieci. 14.50 Muzyka ope 
rowa. 15.20 Przegląd prasy po­
morskiej, 
ludowej, 
łudniowy.

Skrzynka ’ ogólna. 17.00 Koncert | 
dla przodowników pracy. 17.45 j 
II dziennik popołudniowy. 18.00 ; 
Mozaika muzyczna: orkiestra P- ■ 
Rj pod dyr. J. Wawrzyniaka, G. | 
Kardaś — fortepian. 18.35 Da-■ 
leko od Moskwy — powieść Wa I 
syla Ażajewa. 18.55 Muzyka I 
popularna rosyjska. 19.00 Służba 3 
Polsce. 19,15 Koncert symfoni-l

IA8ELA WYGRANYCH 55 LOTERII
4-fy dzień ciągnienia lll-ei klasy

147 163 740 951 40162 305 
613 717 42910 432Ś3 660 
45133 579 46642 47302 48282 
49615 50065 548 987 51301 962 52019 
020 175 53580 842 352 987 56061 106 
497 781 58269 324 311 59164 186 60o44 
61650 62155 256 63059 297 311 387 429 
622 646 722 821 65120 5W 66219 666 
67255 351 745 68261 382 346 498 591 
826 70489 71050 137 309 711 845 722< i 
616 73607 74294 316 651 842 880 75712 
17100 78311 620 79028 590 533 780 
80092 314 517 668 81869 954 980 82089 
097 102 747 83221 640 84210 566 897 
85682 688 86320 409 651 720 88364 
583 615 89226 91433 779 92130 249 
270 94907 914 985.

Wygrane po 1.000.009 podły na nr 
nr: 49833 w Krakowie, 53608 w So­
snowcu, 68150 w Poznaniu, 71229 w 
Warszawie.

Wygrana 590.000 ał padta na 
80936 w Drezdenku.

Wygraną 900.000 11 padła M

99e 41568
744 44795
49209 4/K

DPI

nr:

Wygrane po 100.000 zł padły na

74530.

na nr 
48372

nr nr: 17238 25105 27747 32952 5446- 
62644 63628 67108 67125 74519

Wygrane po 40.000 zł padły 
nr: 4143 21016 36528 37113 
70746 73983 78227 80412 94308.

Wygrane po 16.000 zł padły 
nr: 2754 8507 9520 10449 
29171 
55199 
70533 
79644 
92471

Wygrane po 8.000 zł padły na nr 
nr: 456 3201 4321 5630 5631 5930 6792 
7826 9567 11591 12170 13252 
18888 
23529 
33238 
39682 
52356 
56223 
67075 
72332 
82632 
91865

Wygrane po 4.000 zł padły na nr 
nr: 727 1416 457 932 2480 548 654 976 
3039 262 489 590 930 948 5226 278 401 
788 986 6062 7133 165 250 443 9330 
679 10419 437 11321 12597 13391 855 
14092 615 15686 16601 729 17941 976 
18679 20612 772 840 921 21288 22734 
22870 23153 3704 985 24294 537 25071 
26414 26411 588 755 27625 27928 28277 
896 29885 29903 30598 30306 31070 522 
32359 383 33405 470 800 34855 938 
36277 525 37291 831 38362 618 39021

Dalszy ciąg wygranych

33493 
57642 
72780 
80655 
93081.

34310
57915
73552
82249

19470 
29890
34843 
44429
55121 
62760
67718 
72994 
85051

43071
59610
74454
85740

20542 
43332 
62104
77343
86586

na nr 
28x26 
46605 
70015 
77451 
87524

19831
30253 
36767
45990 
55924 
62968
69535 
76104 
89408

19396
27510
34481
41654
52483
57746
67270
72053
83580
93011 93755 94775.

Wełnę owcza as: S
■■■■■■■■■ W,»M. 1. W.11-M

URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI
Wydział Opieki Społecznej

ośrodkach rolnych na terenie tut, Województwa 
pracowników biurowych 0919 

samotnych, obznajmionych z rachunkowością rolną. 
Zgłoszenia należy kierować do Urzędu Wojewódzkiego Pomor 

skiego — Wydział Opieki Społecznej ul. Dworcowa 63, 
Warunki do omówienia.

w

20691
30955
36886
46057
56156
53957
70512
78593
90053

16532 
22706 
31003 
39027
48054 
a6182 
66040 
71943 
79611 
91088

Dalszy ciąg wygranych po 1*090 A

49022 26 43 134 95 268 348 W 480 
60 95 501 33 68 610 58 765 50195 209 
42 368 74 423 41 83 7 672 84 48 51038 
49 153 86 243 6 455 514 621 55 52138 
276 302 94 471 7 519 35 59 755 876 84 
904 70 53016 70 98 110 29 294 355 71 
81 94 421 43 6 534 76 862 96 903 54095 
201 65 460 93 567 607 48 97 701 68 
55012 108 20 63 260 376 432 604 69 78 
740 84 822 34 45 927 56000 96 243 83 
94 303 69 73 455 581 721 49 808 35 78 
939 51001 020 393 103 64 82 6 221 314 
30 70 84 426 566 73 97 718 72 86 839 
77 959 58105 60 251 450 562 606 762 
813 938 41 59253 8 72 314 71 88 414 
23 85 573 878 855 60126 31 92 213 24 
352 62 418 72 6 527 48 667 70 713 26 
851 980 61 031 100 88 252 407 58 
65 659 801 62082 131 78 94 238 66 
622 76 712 85 90 865 939 63154 80 
74 366 468 91 548 85 620 87 97 
879 906 22 88 9 64 050 116 34 7 
94 501 63 82 90 674 919 59 81 65127 
221 80 354 67 84 400 686 741 48 71 83 
845 75 96 934 66037 270 80 378 463 98 
544 82 99 738 892 67054 
88 94 360 466 670 750 89 
8 87 68024 53 66 121 85
502 618 86 713 55 66 844 940 1 4 69 
011 25 134 76 91 238 57 325 76 469 78

532
514
229
744
458

199
821
202

272 78
81 930
38 383

sprawdzić w kolekturze

III r NOWOCZESNE 
ULŁ NADSTAWKO WE 
lllllllllllllllllll W.Ł Sit’ s 

Elbląska Wytwórnia 
Materiałów Budowlanych 

Elbląg, ul. Grunwaldzka 297.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiin 

Dom II piętrowy — 1.650.00 zł, 
dwupiętrowy centrum 2.600.000 
zł, domy handlowe i komforto­
we, plac 54OO2 500.000 zł, plac 
budowlany Bielawki — gospo­
darstwa sprzeda

„CEPOS"
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (0936 
iiłiliililiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Księgowy-hilamłsta 
natychmiast potrzeby do Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Kaliszu-Pomorskim, pow. 
Drawsko, Warunki do umowy ną 
miejscu. 40921

Potrzebna 
gospodyni u samotnego. Zgłof 
szenia fotografią IKP Cydqoszcł 
„938", (0938

Księgowego
z długoletnią praktyko oraz silą 
biurową ze znajomością pisan a 
na maszynie poszukuje od zaraz 
C S. M. J. Bydgoszcz, ul. Po­
dolska nr 8. (0937

21.00 
qry
22.00
P. R. - so- 

,Mic-

Obligacje
PPOK 1946 kupię. Płacę 50% 
nominalnej wartości. Oferty 
„PAR" 1 Maja 16 pod „3,254".

0909

Jąkanie 
usuwa T. Lemański, Wejherowo, 
Gen. W. Sikorskiego 3. (0933

I Ogłaszajcie się

Gospodarstwa, 
nieruchomości miejskie sprzeda- 
je i poszukuje Lubiewski, Toruń, 
Królowej Jadwigi 3. (0934

Unieważniam
kartę rej. RKU, wydaną Wło­
cławku. Wożniarski Antoni, Sę­
dzin, pow. Nieszawa. (6167

Melodie świata. 21.30 Wę i 
przemawiają do Polski. ’ 
Na „dobranoc" — sekstet 
z udz. K. Brenoczy — 

prań. 22.45 Felieton pt. „ 
kiewicz jako bajkopisarz' 
oprać. prof. Konrad Górski. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 

Muzyka poważna. 23.50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo । solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA POZNAM 0S81 
ul. Ratajczaka 11a 
dawnie Skarbowa 23

Trzymiesięczne 
nowoczesne kursy księgowości, 
angielskiego. Prospekty 5 znacz­
ków, Łódź, skryłka 163. (0923

Gminna Spółdzielnią 
„Samopomoc Chłopska" w Pru* 
szczu k. Bydgoszczy, zaangażuje 
rutynowanego buchalfera-bilan- 
sistę. Wynagrodzenie za spe­
cjalną umową. (6168

ZAMIANY g
Zamienię 

mieszkanie 4 pokoi kuchnią w 
centrum miasta Bydgoszczy na 
mieszkanie 3 pokoi, kuchnią. O- 
ferty do IKP Budgoszcz pod 
1001. (6169

15.30 Koncert muzyki
16.00 Dziennik popo-

16.15 W płonącymfuaniowy. io.u ?
Paryżu—montaż poetycki. 16.40 (

To ci heca — jęczał tata 
Spodnie mi się przykleiły... 
Boję się, że wyrwie dziurę 
Gdy użyję całej siły.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ni fjprwonei Armii 20 — Telefon nr 33-41 1 33-42OŻ1AŁMŁOSZeTi PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 

. jJ. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Teł 24-29
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą 
odpowiadamy - Rękopisów nleeamówionycb Redakcja 
ale zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ILUSTROWANYM

Miast złorzeczyć i przeklinać
Papa się zachował godnie 
I na ławce pozostawił 
Swoje biedne, nowe spodnie...

Pomysł ten był Cynamonka.
Ojciec aż go wycałował
Bo przez bieg ten — niby trening 
Honor papy uratował. IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP“. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WiDAWNICZA „ZRYW". 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 53-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zl za słowo. Poszukiwanie 
□racy 30 zł za soto. Minimalna oplata za 10 slow. 

Tłusty druk 100 •/. drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100-380 al, za tekstem 
od 4Q _ tg® zł, nekrologi od 35 - 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i śwfcta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

w ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki I tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawnicze) .ZRYW’ w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E 959


